
Zmiany w sekretariacie
KW PZPR w Poznaniu
Na posiedzeniu egzeku­

tywy KW PZPR w dniu 2 
listopada br. I sekretarz 
KW, tow. Jan Izydorczyk, 
oraz sekretarze KW tow. 
tow.: Jan Olzak, Stefan 
Godlewski i Józef Maj­
chrzak złożyli prośbę o 
zwolnienie ich z zajmowa­
nych stanowisk w sekreta­
riacie i egzekutywie KW. 
Egzekutywa KW przyjęła 
rezygnację w/,w towarzy­
szy i postanowiła wystąpić 
na najbliższym plenarnym 
posiedzeniu KW z wnio­
skiem o zatwierdzenie pod 
jętej decyzji.

Tow’. tow. Józef Pie­
przyk, Henryk Nowak i 
Jan Brygier złożyli prośbę 
o zwolnienie ich z obowiąz­
ków członków Egzekutywy 
KW. Również ich rezygna­
cję egzekutywa KW przy­
jęła i postanowiła wystą­
pić na najbliższym Plenum 
KW i z tym -wnioskiem o 
zatwierdzenie.

Egzekutywa KW wy bra­
ła na sekretarzy KW tow. 
tow.: Wincentego Kraskę i 
Władysława Markiewicza.

Do czasu wojewódzkiej 
konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej egzekutywa 
KW zleciła sekretarzowi 
KW, tow. Wincentemu 
Krasce pełnienie obowiąz­
ków I sekretarza KW.

Egzekutywa KW posta­
nowiła przyśpieszyć prze­
prowadzenie wyborów do 
władz partyjnych w całym 
województwie.

Sytuacja na Węgrzech
b::

A’a zdjęciu: Wydawanie chleba ludności na ulicach Buda­
pesztu. (Zdjęcie robtone SI. X. br.) CNY

BUDAPESZT (PAP) mego Budapesztu i prowincji.
W stolicy Węgier panują na- Ponawiają się akty terroru. O-

«troje napięcia i niepewności, f;ar3 Okrutnych samosąaow 
spowodowane chaosem poli- Padło szereg działaczy komum 
tycznym i różnymi niepokoją- stycznych.
tymi pogłoskami. Dużą ruchliwość wykazują

W obrębie ruchu powstańcze odbudowujące się i na nowo po 
go ścierają się rozmaite kierun wstające stronnictwa politycz­
ni. Pewne odłamy tego ruchu ne. Nie wiadomo było dotąd, 
wysuwają żądania, godzące w jak w nowych warunkach wy 
najistotniejsze podstawy socja glądać będzie dotychczasowa 
lizmu, Węgierska Partia Pracujących.

Na fakt fen zwraca uwag, Dopiero w czwartek w godzi-
Mno z nowych pism tutej- ”ach wieczornych ukazał się 
"ryci! „Mawar Fueggetlcnsec" komunikat o utworzeniu W,- 
— organ „Narodowego Komite Socjaliabcznej ^a...-
tu Rewolucyjnego11. Wspomina Robotniczej. Skupia ona częsc 
ono o próbach spowodowania członków b Węgierskiej Partu 
rozłamu wśród grup rewolucyj Pracujących. Na jej czele s.a- 
nych, podejmowanych w tym
oclu, by „siły reakcji mogły zy. Ron‘o. Losonczj , nm,
>kać na czasie-. Sytuację tę scha Partla wydawać btfzie pismo
ffikteryzował w czwartek wie 
czorem na nadzwyczajnym ze 
braniu przedstawicieli rad ro­
botniczych Budapesztu Janos 
Radar. Powiedział on: „Albo 
Węgierskie partie demokratycz 
we będą dość silne, aby utwier­
dzić swoje zdobycze, albo też 
^•na,idziemy się wobec otwartej 
kontrrewolucji**.

Rząd Imrę Nagy‘ego przepro 
wadza wciąż pertraktacje z po­
szczególnymi delegacjami z sa

W Budapeszcie 
odprężenie

Budapeszt (pap)
Powołując się na autorytatywne 

hódia węgierskie, korespondent 
ÓKencjl Reutera w Budapeszcie — 
^tlllant Krasse, donosi, że późnym 
wieczorem w piątek rząd węgier­
ki uzgodnił ze Związkiem Radzlec 
lci,n kwestię utworzenia mieszanej 
komisji w celu omówienia sprawy 
Wycofania wojsk radzieckich z Wę 
R’or. Korespondent podkreśla, że 
ł>'tuacja w stolicy Węgier uległa 
sprężeniu w związku z tą wiado­
mością.
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Zgromadzenie Ogólne NZ
wzywa W. Brytanię, Francję i Izrael 

do zaprzestania działań wojennych 
przeciwko Egiptowi

NOWY JORK (PAP)
Późnym wieczorem 1 bm. Zgromadzenie Ogólne Narodów 

Zjednoczonych zebrało się na sesję nadzwyczajna, aby 
podjąć próbę położenia kresu konfliktowi na Bliskim 
Wschodzie.

uniemożliwiły realizację tej rezo­
lucji;

4 wzywa do tego, aby po wejściu 
w życie porozumienia o prze­

rwaniu ognia podjęte zostały kroki 
zmierzające do uruchomienia że- 

Przewodnictwo objął dele- zastrzeżenia co do legalności K'ugl na Kanale sueskim i do przy
obecnej sesji nadzwyczajnej
i CO do ważności jej ewentuał p- prosi sekretarza generalnego, 
nych UChwał. by dopilnował wcielenia w ży-

-T , j cie tej rezolucji i zawiadomił oNastępne Zgromadzenie O- tym niewZ}OCznjC Radę Bezpieczeń 
.. . , golnę UChwa.no 62 głosami stwa oraz Zgromadzenie Ogólne w

ZildłCZC 1OZW 13.22,13.16 prOOiSIżlU przeciwko 2 (Wielka. Bljtonło, celi! podjęcia takich dalszych kro-
i pogodzić rozbieżności poglą- i Francja) i przy 7 wstrzymu- ków, jakie — być może ----- Rada
dów na obecny spór. jących się umieszczenie na Bezpieczeństwa i zgromadzenie

porządku dziennym zgłoszo- będą uważały za niezbędne i zgod- 
Delegat francuski Louis de nej we wtorek do Rady Bez- ne z Kartą., nz;

Guiringaud oznajmił, że ma pieczeństwa rezolucji USA, postanawia kontynuować nad-
która wzywa do zaprzestania zwyczajną sesję do czasu wcie-
ognia w Egipcie, wycofania lenla w życ5e te3 rezolucji”, 
wojsk izraelskich 1 nieinge- Delegat Jugosławii poparł 
rencji innych państw’. Wstrzy rezolucję amerykańską. Przed 
mały się od głosu delegacje stawiciel Francji Guiringaud 
Nowej Zelandii, Turcji, Ho- usprawiedliwiał stanowisko 
landii, Australii, Afryki Po- swego rządu i próbował bro- 
ludniowej, Izraela i Kanady. argumentu, iż Kanał Sue- 

ski „musi być strzeżony" w 
Rezolucja ta brzmi: związku z konfliktem izrael-

„Zgromadzenie Ogólne, stwier- sko-egipskim.
dzając, że w wielu wypadkach sy- Po przemówieniach delega- 
gnatariusze porozumień rozejmo- tÓW pozostałych krajÓW’, któ- 
wych zawartych między Izraelem j-yy zostali Uprzednio zapisa- 
a krajami arabskimi w okresie od nj do gł0SUf odbyło się głOSO- 
1948 roku, nie liczyli się z posta­
nowieniami tych porozumień, i że 
siły zbrojne Izraela wtargnęły w 
głąb terytorium egipskiego, naru­
szając ogólne porozumienie rozej- 
mowe między Izraelem a Egiptem; 
stwierdzając, że siły zbrojne Fran-

gat Chile, Ortega. Podkreślił 
on, że na wszystkich człon­
kach ONZ spoczywa poważna 
historyczna odpowiedzial­
ność. Powinni oni starać się

(Ciąg dalszy na sir. S)

Spotkanie
kierownictwa ZSL z kierownictwem SD
WARSZAWA (PAP) wnętrzną i międzynarodową.
1 bm. odbyło się w Naczelnym Dokonano wymiany poglądów 

Komitecie ŻSL spotkanie prezy na temat prac prowadzonych 
dium Centralnego Komitetu przez ZSL i SD interesują. 
Stronnictwa Demokratycznego cych oba stronnictwa. Vvysu- 
z Prezydium Naczelnego Korni, nięto konieczność ustalenia na 
tętn Zjednoczonego Stronnic- nowych zasadach współpracy 
twa Ludowego. P»rtii politycznych w rozwiązy-

. waniu głównych zagadnień po-
ze sfron? • 'T ipt> an'’' ntykj wewnętrznej i zagranicz. uczestniczyli: prezes NK — »t.

lenar, wiceprezesi NK Al. Jnszkie- .B Postanowiono kontynuować
wspólnie z PZPR omawia­
nie najważniejszych spraw po­
litycznych i gospodarczych. 
Stwierdzono, że zwiększenie ini 
ęjatywy i udziału obydwu stron 
nictw w rozwiązywaniu tych 
spraw przyczyni się do urucho­
mienia większych sił społecz­
nych w pracy nad budową so­
cjalizmu, w oparciu o istnieją­
ce w naszym kraju warunki, w 
umacnianiu naszej niepodległo, 

nne « aktualną tytwwa we- 6aL * wtmłaah pokoju.

wjcz, J. Ozga-MIchsUski i Cz. Wy- 
cech, sekretarze NK — J. Domań­
ski, J. Kadlof 1 L. Stasiak ora? 
członkowie prezydium NK — K. 
Banach, 3. Dąb-Kocioł, B. Pode- 
dworny. Stronnictwo Demokra­
tyczne reprezentowali: wiceprze­
wodniczący CK — J. K. Wende 
oraz członkowie prezydium: J. 4o- 
rtłowskł, Z. Moskwa, St. Ochab i 
St. Stefański.

Na spotkaniu przedyskutowa 
no podstawowe sprawy, zwią-

cji 1 zjednoczonego Królestwa bm. rezolucję amerykańską, 
przeprowadzają operacje wojenne wzywającą W. Brytanię, Frań 
przeciwko terytorium egipskiemu; cję i Izrael do przerwania 
stwierdzając, że żegluga po Kannie działań wojskowych przeciw- 
Sueskim uległa obecnie zahamo- ko Egiptowi. Państwami, któ- 
wanlu, co naraża wiele krajów na głosowały przeciwko rezo-
poważne straty; wyrażając, swój 
głęboki niepokój z powodu tych 
wydarzeń:

domaga się, aby wszystkie kra
1 Je uczestniczące obecnie w dzia 
łaniach wojennych w tym rejonie, 
porozumiały się przede wszystkim 
vr sprawie natychmiastowego prze 
rwania ognia oraz, zgodnie z tym, 
zaprzestały przerzucania sił zbroj­
nych 1 uzbrojenia w ten rejon;

2 wzywa strony — uczestników 
porozumień rozejinowych do 

natychmiastowego wycofania
swych wojsk poza linie demarka- 
cyjne, powstrzymania się od na­
lotów na sąsiednie terytoria, po­
łożone poza liniami demarkacyj- 
nymi, oraz do skrupulatnego prze 
strzegania postanowień zawartych 
w porozumieniacb rozejmowyeh;

3 zaleca, aby wszyscy ezlonkowle 
Organizacji Narodów Zjedno­

czonych powstrzymywali się od 
wwozu materiałów wojennych w 
rejon działań zbrojnych i aby w 
ogóle powstrzymywali się od wszel 
kich posunięć, które wstrzymałyby 
i zahamowałyby bądź też zupełnie

wanie nad rezolucją przedło­
żoną Zgromadzeniu przez Dul 
lesa.

Zgromadzenie 64 głosami 
przeciwko 5 przy 6 wstrzymu­
jących się przyjęło rano 2

łucji były W. Brytania, Fran­
cja. Izrael, Australia i Nowa 
Zelandia. Wstrzymały się od i nie, bo inaczej poderwane bę- 
głosu: Belgia, Kanada, Laos,] dą więzy sohisni robotniczo- 
Iiołandia, Portugalia i Unia i chłopskiego. Winę ponoszą tu 
Poludniowo-Afrykańska. również działacze ZSL, którzy

Wieś wielkopolska 
czynem popiera nowy program partii

— Za postanowieniami wielu 
chłopów woj, poznańskiego — 
którzy, dla poparcia nowego 
programu partii, wyrazili goto 
wość szybkiego zrealizowania 
wszystkich należności na rzecz 
państwa — idą już czyny. 
Świadczy o tym dające się za­
uważyć ostatnio zwiększenie do 
staw żywca, mleka i ziemnia­
ków. Np, dzienny skup żywca 
w porównaniu z pierwszą poło 
wą ubiegłego miesiąca wzrósł 
obecnie o ok. 20 proc. Dostawy 
ziemniaków zwiększyły się 
szczególnie w powiatach: Ko­
ścian. Rawicz, Wolsztyn. Gniez 
no i Gostyń.

M. in. chłopi z powiatu Gniez 
no, którzy dotychczas zalegali 
z dostawami, zwiększyli w tych 
dniach dostawy z kilkudziesię­
ciu do 140 ton dziennie.

Godną podkreślenia jest inicjały 
wa chłopów ze wsi Słonin, pow. 
Kościan. 21 października br. z, ini­
cjatywy cz.łonków miejscowego 
koła ZSCh i ZSL — chłopi z tej 
wsi, dla poparcia czynem progra­
mu partii, zawartego w referacie 
Wł. Gomułki, podjęli zobowiązanie 
wykonania przed terminem swo­
ich obowiązków wobec państwa. 
W dziesięć dni później, gdy zebra­
li się oni ponownie, by podsumo­
wać realizację podjęt'. ch zobowią 
zań, stwierdzono, że do końca paź- su oraz niewłaściwego po- 
rfziernika br. zrealizowano w pełni ; Stępowania niektórych Ol’ga- 
odstawy ziemniaków. Wykonano | nÓW władzy.
również przed ustalonym termi- Panująca atmosfera w dniu 
nem w ioo proc, odstawę żywca. {28 czerwca br. w Poznaniu 
zboża i mleka. Rolnicy ze Słonina
sprzedali ponadto państwu ponad 
plan około fi ton zboża i zobowią­
zali się dostarczyć do końca br. 
dodatkowo 65 sztuk trzody i 3fi 
fys. litrów mleka.

Rolnicy ze Słonina zwrócili się 
z apelem do innych chłopów, by 
poewH w ich AUwły. (PAP)

Ludzie bez kręgosłupa
muszą odejść z kierownictwa

Z obrad rozszerzonego plenom 
Wojewódzkiego Komitetu ZSL w Poznaniu

W sobotę rozpoczęły się w Po nie mogą się wyzbyć kompłek- 
znaniu dwudniowe obrady Ple- su niższości. Ten stan rzeczy pó 
num Wojewódzkiego Komitetu wodował obniżanie się powagi 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu i znaczenia ZSL, podrywał za- 
dowego z udziałem aktywistów ufanie mas chłopskich do stron 
i członków ZSL ostatnio zreha- nictwa. Wprawdzie poseł Kaj 
bilitowanych. W obradach bio- chlubi się liczbą 24.000 człon- 
rą poza tym udział dwaj przed- ków ZSL w woj. poznańskim, 
stawicieie Naczelnego komite- ale masy te nie biorą czynnego 
tu ZSL: min. Dąb-Kocioł i Ka- udziału w życiu politycznym, 
zimierz Banach. Poseł Kaj wyraził słuszną tezę,

Jako pierwszy zabrał głos że odbudować zaufanie mas 
min. Jan Dąb-Kocioł. Mówił ab członkowskich mogą tylko no- 
szernie I rzeczowo o błędach wi ludzie w kierownictwie t 
naszej przeszłości w dziedzinie dlatego właśnie wszyscy człon- 
politycznej i gospodarczej o kowie Prezydium Wojewódzkie 
smutnym okresie beriowszczy- go Komitetu składają rezygna- 
zny i stalinizmu w naszym cję ze swych stanowisk, 
kraju, o wypaczaniu rewolucyj To oświadczenie zebrani przy 
nej myśli Lenina, o łamaniu, jęli rzęsistymi oklaskami, 
poniżaniu i dyskryminacji ru- czym przewodnictwo obrad 
chu ludowego w Polsce. Za- Plenum objął wybrany przez 
pomniał, niestety, podać do delegatów prezes Komitetu 
wiadomości zebranych, jakich Grodzkiego ZSL -— Jan Nalep- 
rozmiarów błędy popełnił on ka. Odczytał on list otwarty Ko 
sam w tym okresie jjełniąc b. mitetu Grodzkiego do Plenum, 
ważną funkcję ministra rolnic- w którym ZSL-owcy.domagają 
twa. Przypomnieli mu o tym się m. in.: ustąpienia Frezy- 
dyskutanci i należy przypugz- dium WK, gdyż nie zajęło oao 
czać, że w drugim dniu obrad wyraźnego ^stanowiska do prze- 
ob. Minister ustosunkuje się do mian, jakie zachodzą u nas p® 
tej sprawy. VIII Plenum KC PZPR, przez

Kolejny mówca, prezes woje- co poderwane zostało zaufanie 
wódzki ZSL, poseł Jan Kaj, klasy robotniczej i chłopów do 
poddał głębokiej analizie dzia- wojewódzkiej organizacji stron 
łalność stronnictwa na terenie nictwa, zwołania na wiosnę 
województwa poznańskiego, kongresu ZSL, celem ustalenia 
Trzeba przyznać, że poseł Kaj linii ideouo-politycznej w no­
nie szczędził słów krytyki wych warunkach, wyełimino- 
swoim współpracownikom we wania z władz ZSL ludzi, któ- 
władzach ŻSL, a także b. współ rzy wyrażają solidarność z gru 
pracownikom. Padło m. in. na- pą natałińską w PZPR, 
zwisko posła Adolfa Kity (b. Po przerwie rozpoczęła się 
sekretarz wojewódzki ZSL), któ dyskusja, w której zabierało 

głos 12 delegatów. Ostra i na­
miętna była ta dyskusja, nace­
chowana troską o czystość ide­
ową członków i aktywistów, o 
wyeliminowanie intryg i roz­
rabiactwa, o zakończenie me­

ble, oceniając samokrytycznie tody wykańczania ludzi nięwy 
działalność Prezydium WK godnych lub mających nieco 
ZSL w Poznaniu. inny pogląd na różne zagadnie

Po omówieniu niewesołej sy- nia. Sprawami tymi zajmiemy 
tuacji rolnictwa wielkopolskie- się osobno, gdyż podane fakty 
go, tak pod względem produk- odnośnie atmosfery wśród ak­
cyjnym, jak i zaopatrzenio- tywu wojewódzkiego są po- 
wym, za co dużą część winy ważne. (kj)
ponoszą również władze ZSL,
które nie umiały w swoim cza­
sie zwrócić uwagę na błędy i wy 
paczenia w tej dziedzinie, poseł 
Kaj ustosunkował się krytycz­
nie do współpracy z instancja­
mi terenowymi PZPR. Stwier­
dził on, że dotychczasowa prak 
tyka była taka, że instruktorzy 
komitetów powiatowych PZPR 
mieli więcej do gadania niż 
władze ZSL.

Ta praktyka, jeżeli jeszcze 
nie uległa, to musi ulec zmia-

ry na stanowisku zast. kicrow- 
nika kadr w Naczelnym Ko­
mitecie narobił wiele szkód mo 
ralnych członkom ZSL w woj. 
poznańskim. Przy tym poseł 
Kaj nie szczędził również i sie-

Umorzenie śledztwa
w sprawach udziału
w wypadkach 
poznańskich
KOMUNIKAT 
Prokuratury Wojewódzkiej 
w Poznaniu

W wyniku zarządzenia 
Generalnej Prokuratury zre­
widowania spraw związanych 
z wypadkami poznańskimi z 
28. VI. 1956 r. Prokuratura Wo 
jewódzka po przeanalizowa­
niu podjętych z Sądu Woje­
wódzkiego. a nie rozpozna­
nych jeszcze aktów oskarże­
nia i spraw znajdujących się 
w śledztwie
postanowiła śledztwa 
w tych sprawach umorzyć.
Decyzja ta jest wynikiem 

między innymi ustalenia, że 
zaistniała w tym dniu sytua­
cja — była w poważnym stop 
niu następstwem błędów 1 
wypaczeń poprzedniego okre_

miała znaczny wpływ na dzia 
łalność uczestników zajść.

Okoliczności te miały de­
cydujące znaczenie dla oceny 
winy i odpowiedzialności.

O decyzjach tych osoby 
zainteresowane i zakłady 
pracy zostaną powiadomione,

Przejęcie
więziennictwa
przez Min. Sprawiedliwości

i v -1 BSZA W A (PAP)
W wykonaniu uchwały przy 

jętej przez. Sejm w dniu 11 
września br. wydane zostało 
wspólne zarządzenie ministrów 
spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości w sprawie przeka­
zania więziennictwa ministro­
wi sprawiedliwości.

Zgodnie z tym zarządzeniem 
poczynając od 1 bm. Centralny 
Zarząd Więziennictwa i wszyst 
kie podległe mu jednostki prze 
szły do resortu sprawiedliwości, 
a wszelkie zarządzenia, rozka­
zy i polecenia w zakresie wię­
ziennictwa są odtąd wydawane 
przez ministra sprawiedliwości. 
W ten sposób zrealizowany zo 
stał słuszny postulat skoncen­
trowania w jednym resorcie za 
równo spraw wymiaru spra­
wiedliwości, jak i wykonania 
kar.

Z
H’

troską
glosie...

Poznań to gospodarne mia­
sto. Jego mieszkańców ce­

chuje — co jest, ogólnie wiado. 
me — dużo zdrowego rozsądku 
i realizm życiowy. Toteż społe­
czeństwo z pewnym niepokojem 
obserwuje, zdarzające się jesz­
cze, pochody ulicami miasta 
grup młodzieży (iv przeważa­
jącej części bardz > młodej) któ­
re nie mogą jakoś zdecydowaó 
się na zakończenie manifesto­
wania.

— A jednak ile ocenialiśmy 
naszą młodzież — powiedział do 
mnie wczoraj w tramwaju mo­
torniczy na widok takiej wła­
śnie grupy. Między innymi na. 
szej przecież młodzieży wiele 
zawdzięczamy jeśli chodzi o te 
dobre zmiany jakich doczekali­
śmy w Polsce. Żeby tylko teraz 
kiedy każdy dzień przynosi na­
prawienie zla, którego było t.ak 
dużo, nie zepsuć tego jakimś 
nieprzemyślanym krokiem 
powiedział motorniczy z tro'ską 

głosie, patrząc na rozkrzyczą 
nych chłopaków.

Nie odpowiedziałem motorni­
czemu, ale jestem przekonany, 
że zresztą nie tyle iemu He tym 
chłopakom odpowiedzą ich ró- 
wieśnicy, starsza młodzież t ro- 
diit*. (r)

UChwa.no


świadczenie rzgdu chińskie
w sprawie deklaracji '

o umacnianiu przyjaznych stosunków
między ZSRR i innymi krajami socjalistycznymi

Rząd ChRL opublikował 1 hm. oświadczenie w sprawie powlżne^zKdy 
deklaracji rządu Związku Radzieckiego z dnia 30 paździer- ści i wspólnej sprawy krajów 
mka br. Oświadczenie to głosi: socjalistycznych. Z tego wzglę-
Rząd Związku Radzieckie- nej tym krajom dla wspólne- du czoł°wi przedstawiciele i 

go opublikował 30 paździer- go rozwoju gospodarczego. członkowie naszego rządu oraz 
nika br. deklarację o podsta- Ostatnie wydarzenia w Pol- ludność całego kraju muszą za. 
wach rozwoju i dalszego u- sce i na Węgrzech są dobit- wsze zachować czujność, aby 
mocnienia przyjaźni i współ- ną tego ilustracją. zapobiec błędowi szowinizmu
pracy między Związkiem Ra- Rząd Chińskiej Republiki wielkonarodowego w stosun- 
dzieckim a innymi państwami Ludowej stwierdza, że narody kach z krajami socjalistyczny- 
socjalistycznymi. Rząd ChRL Polski i Węgier w’ toku nie- 1 innymi krajami. Powinni- 
uważa, że ta deklaracja rzą- dawnych wydarzeń wysunęły śmy zawsze kształtować nasz 
du radzieckiego jest słuszna żądania w sprawie umocnię- system wychowawczy zdecydo 
i ma wielkie znaczenie dla nia demokracji, niezależności wanie w tym kierunku, by prze 
naprawienia błędów we wza- i równości oraz podniesienia ciwstawić się szowinizmowi 
jemnych stosunkach między stopy życiowej ludności w o- wielkonarodowemu wśród na- 
krajami socjalistycznymi o- parciu o rozwój produkcji, żą SZe^° aparatu państwowego i 
raz dla zacieśnienia jedności dania te są całkowicie słusz- ludności całego kraju. Jeśli zaś 
między tymi krajami. ne. Właściwe uwzględnienie takl b!^d został ^uż popełnio-

Rząd ChRL jest zdania, że tych żadań przyczyni się nie ny> należy szybko naprawić, 
stosunki między narodami po tylko do skonsolidowania sy- Jest to obowiązek, na który po­
winny opierać się na pięciu stemu demokracji ludowej w winniśmy zwrócić baczną uwa- 
zasadach: zasadzić wzajem- tych krajach, lecz również do gę’ w d£*zeń do pokojowe- 
nego poszanowania suweren- zacieśnienia jedności krajów współistnienia ze wszystki- 
tiości, integralności teryto- socjalistycznych. mi narodami i do zapewnienia
rialnej, nieagresji, nieinge- Stwierdzamy z zadowolę- pokoju światowego, 
rencji w sprawy wewnętrzne, niem. że naród polski i jego ‘
równości i wzajemnych ko- przywódcy zwrócili uwagę na 
rzyści, pokojowego współist- działalność i niebezpieczeństwo 
nienia. Wszystkie kraje socja- elementów reakcyjnych, które 
listyczne są niezależnymi, su- usiłują podważyć system demo 
werennymi pan iwami. Rów- kracji ludowej oraz jedność 
nocześnie są one zjednoczo- krajów socjalistycznych, 
ne wspólną ideą socjalizmu Uważamy za bezwzględnie 
i proletariackiego internacjo- konieczne wzięcie tego pod u- 
nalizmu. Wynika z tego, ze wagę i przeprowadzanie rozróż 
wzajemne stosunki między nienia między słusznymi żada- 
krajami socjalistycznymi tym niami najszerszych mas narodu 
bardziej powinny byc oparte a konspiracyjną działalnością 
na tych pięciu zasadach. Tyl- szczupłej garstki elementów 
ko w ten sposob między kra- reakcyjnych
jami socjalistycznymi będzie Sprawa zjednoczenia najszer 
mogła zapanować prawdziwie szych mas ludowych w walce 
braterska przyjazn i solidar- przeciwko szczupłej garstce re- 
nosc, oparta na wzajemnej akcyjnych elementów, jest nie 
pomocy i współpracy mezbęd tylko problemem dla każdego 

poszczególnego kraju socjali­
stycznego, lecz zasługuje na u- 
wagę wielu krajów socjalistycz 
nych, nie wyłączając naszego.

Wobec zgodności ideologii i 
celów walki, zdarza się często, 
że pewne osobistości w krajach 
socjalistycznych zaniedbują 
przestrzeganie zasady równo­
ści w stosunkach wzajemnych 
między narodami. Błąd taki 
jest ze swej natury błędem wła 
ściwym burżuazyjnemu szowi­
nizmowi. Błąd taki, zwłaszcza 
gdy popełnia go wielki kraj,

Sytuacja na Węgrzech
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

„Nep Szabadsag" (Wolność Lu­
du).

Skupiają nadal swe siły zwo 
lennicy partii drobnych rolni­
ków i narodowej partii chłop­
skiej, jak również socjaldemo. 
kra ci.

Deklaracja 
rządu węgierskiego

W czwartek wieczorem na 
konferencji prasowej odczyta­
no dziennikarzom deklarację 
następującej treści:

— Imre Nagy, premier i minister 
sprr.w zagranicznych (na to ostat­
nie stanowisko Nagy mianowany 
został w ciągu czwartku) oświad­
czył w dniu 1 tom. ambasadorowi 
ZSRR, że według informacji, jakie 
otrzymał rząd węgierski, wysiano 
ostatnio na Węgry nowe oddziały 
radzieckie. Złożył on z tego powo­
du protest i zażądał wycofania 
wszystkich wojsk radzieckich. Jed 
nocześnie Imre Nagy zakomuniko­
wał, że rząd węgierski wypowiada 
Układ Warszawski i ogłasza neu­
tralność Węgier.

Piątkowa prasa węgierska obok 
wiadomości o czwartkowych wyda 
rżeniach, deklaracji rządu i prze­
mówienia premiera Nagy, przyno­
si odezwy, skierowane do robotni­
ków, wzywające do przerwania 
strajku i podjęcia normalnej pra­
cy.

Prasa przynosi także wiadomości 
o zlikwidowaniu przez oddziały po 
wstańcze i milicji ludowej kilku 
uzbrojonych band na terenie Bu­
dapesztu, które dopuściły się ra­
bunku. Obecnie broń mogą posia­
dać tylko osoby, które otrzymały 
odpowiednie zaświadczenia.

Dzienniki podają również, że wę­
gierski rząd odwołał obecnych am 
basadorów Węgier w Moskwie, Ber 
linie, Waszyngtonie i Indiach.

Ukazał się pierwszy numer or­
ganu utworzonej Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotniczej" 
„Nep Szabadsag". Obok pełnego 
tekstu deklaracji rządu, przemó­
wienia Nagy‘ego oraz przemówienia 
Kadara o utworzeniu partii, „Nep

Statki polskie
kursujące
przez Kanał Sueski
są w bezpiecznych 
miejscach

GDYNIA (PAP)
Przedstawiciel PAP zwrócił 

się do dyrekcji CZ PMH o in­
formację na temat polskich 
statków, których trasa biegnie 
przez Kanał Sueski. Oto one:

Nasz flagowy statek M/S „Bato­
ry" był ostatnim z polskich jedno­
stek oceanicznych, który zdążył 
przejść przez Kanał Sueski przed 
rozpoczęciem na terenie Egiptu 
działań wojennych. Statek wypły­
nął na Morze Śródziemne w dniu 
30 października br. i obecnie zmle 
rza do Anglii.

Inne nasze statki, które miały 
podążać tym szlakiem, zostały 
przez władze polskie zatrzymane 
w drodze. I tak: „Białystok", zdą­
żający z Dalekiego Wschodu do 
kraju, zawinął do Adenu; „Bał­
tyk" zatrzymał się na Morzu Śród 
ziemnym na wysokości Algeru; 
„Słowacki" skierowany został do 
Algeru, a „Lewant" stoi w syryj­
skim porcie Latalia.

Rozpoczynające się działania wo 
jenne zastały w porcie Port Said 
2 polskie jednostki: „Jedność" i 
„Rej". Otrzymały one polecenie na 
tychmiastowego przerwania wyła­
dunków i wyjścia na Morze Śród­
ziemne. Obecnie znajdują się one 
poza zasięgiem działań wojennych.

Działania wojenne
na BSiskim Wschodzie

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z Ni­

kozji, że dowództwo wojsk brytyj- 
skich i francuskich na Cyprze o- 
głosiło kolejny komunikat o dzia­
łaniach wojennych na Bliskim 
Wschodzie.

Komunikat stwierdza, że lotnic­
two brytyjskie bombardowało

munikat, który stwierdza m. in.: 
„Nasze okręty wojenne rozpoczną 
wkrótce wyładunek czołgów i dział

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi z Tel-Avivu agencja 

Associated Press, rzecznik dowódz 
twa naczelnego izraelskich sił 
zbrojnych podał do wiadomości, żeprzez całą noc z czwartku na pią- w ka izraelskie wkro.

tek egipskie lotniska wojskowe w 
delcie Nilu i w strefie Kanału Su-
eskiego. Ogółem zniszczono dotych 
czas na lotniskach przeszło 120 sa­
molotów myśliwskich.

Brytyjskie i francuskie koła woj 
skowe uważają, że w zasadzie lot­
nictwo egipskie nie Jest już zdolne 
do żadne] poważniejszej akcji.

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi agencja United Press, 

samoloty brytyjskie zbombardowa 
ły i zniszczyły na przedmieściach 
Kairu wielką radiową stację na­
dawczą „Głos Arabów". Od godzi­
ny 14 w piątek radiostacja ta nie 
nadaje już żadnych audycji.

czyły do Gazy. Miasto, które liczy 
około 100 tys. ludności, zostało zdo­
byte przez trzy kolumny izrael­
skich wojsk pancernych, po sil­
nym bombardowaniu artyleryj­
skim i lotniczym. Ludność została 
uprzedzona przy pomocy ulotek, 
aby nie opuszczała domów. Woj­
ska izraelskie zdobyły znaczną i- 
lość broni 1 amunicji oraz wzięły 
licznych jeńców.

LONDYN (PAP)
W Kairze ogłoszono komunikat 

dowództwa egipskich sił zbrojnych 
stwierdzający, iż wojska egipskie 
zestrzeliły 4 samoloty brytyjskie 
biorace udział w nalocie na Alek-

Rozgłośnia brytyjska na Cyprze Bandrię. Strącono również dwa sa- 
„Głos Wielkiej Brytanii" nadała moloty angielskie w czasie nalotu 
w piątek w Języku arabskim ko- na Kair.

fAstatnie wydarzenia w Polsce, na 
Węgrzech i w Egipcie zelektry­

zowały opinię publiczną, całego świa­
ta. Depesze z tych krajów zepchnęły 
na dalsze strony dzienników takie 
ważne skądinąd sprawy, jak wybory 
prezydenta USA, kłopoty Francji w 
Afryce Północnej czy chociażby nad­
chodzącą Olimpiadę, która w najbliż­
szych dniach otwarta zostanie w Mel­
bourne.

DRAMAT WĘGIER
FT'ak jak cieszymy się z mądrego, 
A pokojowego załatwienia naszych 

spraw — bolejemy nad dramatem 
Węgier. Z licznych i często sprzecz­
nych komunikatów prasy i radia wy­
łonił się ponury obraz tragedii węgier­
skiej. Tysiące zabitych i rannych w 
bratobójczej walce, interwencja ob­
cych wojsk, zniszczone miasta, dez­
organizacja całego życia gospodarcze­
go, groźba politycznej anarchii — oto 
oblicze dzisiejsze tego kraju.

W tych warunkach czysta fala re­
wolucyjnego i patriotycznego zrywu 
mas ludowych wyrzuciła na powierz­
chnię ukryte dotychczas siły o profilu 
wyraźnie reakcyjnym. Groźba kontr­
rewolucji na Węgrzech stała się zu­
pełnie realna. Janos Kadar, przywód­
ca nowej — Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej, tak określił 
dzisiejszą sytuację na Węgrzech: „Al­
bo węgierskie partie demokratyczne 
będą dość silne, ażeby utwierdzić swo­
je zdobycze, albo znajdziemy się wo­
bec otwartej kontrrewolucji". Oczywi-

odpowiedzialność i rozwaga w dzia­
łaniu zadziwiła świat. Obserwatorzy 
zagraniczni odkryli w nas nowe, obce 
nam dotąd cechy: rozsądek i rozum 
polityczny. Jest rzeczą konieczną, aby 
ten rozsądek i rozum polityczny nie o- 
puszczał nas nadal w obecnych, niełafc 
wych przecież dniach. Chodzi o to, 
aby nasze wielkie zwycięstwo — od-

( T^CODHiH

niesione po raz pierwszy bodaj w hi­
storii bez kropli rozlanej krwi — u- 
trzymać w sposób trwały Tragiczna 
lekcja węgierska jest chyba dosta­
teczną przestrogą przed konsekwen­
cjami. jakie spowodować może jeden 
nieodpowiedzialny krok. Dlatego hi­
storyczną niemal koniecznością jest, 
aby głowy nasze były tak trzeźwe 1 
zimne, jak gorące są nasze serca. 
PRAGNIENIA I RZECZYWISTOŚĆ

jpragnę tu poruszyć jedną z naj-
A bardziej drażliwych spraw, mia­

nowicie obecność wojsk radzieckich w 
Polsce. Wolność słowa i myśli, którą 
z taką radością i entuzjazmem wyra­
żaliśmy podczas ostatnich dni wieco-

szabadsag" zamieszcza wezwanie J ście problem, czy najlepszą drogą do nieniem wszystkichPolfków^U-st sbv 
do robotników o przerwaniu straj ł osiągnięcia pełnej suwerenności jest J u tSt’ , J

• proklamowana neutralność 1 jedno- to °bcYch ,wo1?k;To samo pragnienie dominuje również 
na Węgrzech. Pamiętać jednak musi- 
my, że Węgrzy nie maja problemu 
niemieckiego, który dla nas Polakó^ 
jest problemem nr 1.

Szczególnie w obecnych warunkach, 
kiedy rewizjonistyczne koła w Niem­
czech zachodnich nie kry ją swoich 
zamiarów „krzyżowego pochodu" na 
Wschód, nie wolno nam zapominać 
o tym podstawowym fakcie, że j e- 
d y n y m z czterech mocarstw nie­
złomnie stojącym na gruncie obec­
nej granicy Odry i Nysy jest Zwią­
zek Radziecki. I tak długo, dopóki nie 
nastąpi zjednoczenie Niemiec na za­
sadach pokojowych i demokratycz­
nych, dopóki Niemcy Zachodnie po-

ku. i proklałnowana neutralność i jedno-
------------ . ( stronne wypowiedzenie Układu War­

szawskiego pozostaje otwarty. Ale tak 
czy inaczej, jest to czysto wewnętrzna 
sprawa Węgier wynikająca również z 
konkretnych warunków tego kraju 

Trrmpo /pjp)------------------- nikt nie ma P^wa do interwencji
z zewnątrz. Tym bardziej witamy zPak*’u ^ubliklZat komunikat,} ™ani™ zapowiedź rozmów węgier- 

roKoju opuium V » « sko _ radzieckjch, w toku których z
7 bmTozpocznie się w Sztok J pewnością uda się znaleźć takie roz- 
? , • Biura śflP i wiązanie sprawy, które zapewni na-

Tematem obrad ma być sy-j rodowi węgierskiemu niezależność 1 
tuacia wywołana interwencją} warunki do lenszego życia, 
brytyjsko-francuską na BIL i CEL — UTRWALIĆ ZWYCIĘSTWO
gkim Wschodzie.___________ e TY ewolucyjna postawa społeczeń-

J stwa polskiego w

Biura ŚRP

Kr 265 — Str. 2i
stwa polskiego w czasie histe­

rycznych dni naszego października,

Do Redakcji »GIosu«
SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!
W ostatnich dniach rządy Anglii i Francji dopuściły si9 

wobec Egiptu aktu gwałtu i bezprawia nie notowanego w 
dziejach krajów demokratycznych. W momencie, gdy uwaga 
całego świata skupiła się na walce wyzwoleńczej narodu wi­
gierskiego imperializm angielski i niecna klika zdrajców 
klasy robotniczej rządzących Francją wbiły nóż w plecy Egip. 
tu walczącego przeciw przeważającym silom Izraela, wyp0. 
sażonych w broń amerykańską.

Wolność jest niepodzielna i niedola uciskanego ludu jest na 
całym świecie wspólna. Angielska klasa robotnicza przysty. 
puje do akcji przeciw zbrodniarzom i podłości swojego rządu. 
Cały świat z biciem serca oczekuje głosu Indii i Jugosłaioii — 
szermierzy niezawisłości narodów.

Uważam, że wolnej Polsce i wolnym Węgrom powinna przy­
paść główna rola w potępieniu agresorów. Polacy i Węgrzy 
bowiem pokazali światu, że nie boją się grozo i sti aszenia 
i że wolność jest dla nich największym skarbem.

Strzeżmy się tych, którzy usprawiedliwiają akcję imperia- 
listów w Egipcie, twierdząc, że wzmocni ona front antyra- 
dziecki. Po stokroć protestujemy przeciwko niewoli narodów 
Bliskiego Wschodu. I po stokroć brzydzimy się czynów podłych, 
czynów wstrętnych, napaści samolotów odrzutowych, na bez­
bronny Egipt, kopania leżącego człowieka w żołądek.

Tą drogą chwiałbym wezwać młodzież Poznania do zwróce­
nia uwagi na sprawę Egiptu. W Egipcie leje się krew 
i triumfuje brutalna przemoc. Tam nie ma walki równego 
z równym, tam dokonuje się zamachu na bezbronnego.

Proponuję, by obok sztandarów węgierskich wywiesii 
sztandar egipski.

Mgr JERZY KRASUSKI 

Instytut Zachodni - Poznań

Kochana Redakcjo!
Piszę do Was w bardzo ważnej sprawie. Ja osobiście bar­

dzo jestem zadowolony z VIII Plenum, na którym wybrano 
I sekretarzem tow. Gomułkę i myślę, że nas nie zawiedzie. 
Są jednak ludzie, którzy nie rozumieją wytycznych I sekre­
tarza i źle to pojmują. Dnia 31 października na PKP oddz. 
wagony osobowe doszło do tego, iż niektórzy robotnicy poje­
chali z taczką po śniadaniu po personalnego. Uważam, źe ta­
kie rzeczy są niedopuszczalne w obecnej chwili, gdyż można 
załatwić te sprawy w inny sposób. Owszem, wiem, że ludziom 
zrobiono dużo krzywdy, między innymi i kierownik perzo- 
nalny, ale nie postępuje się tak, jak to zrobiono.

Zatem proszę gazetę o wyjaśnienie tym ludziom, że muszą 
iść tak, jak tow. Gomułka wskazał, a na pewno z czasem 
wszystko będzie załatwione.

ROBOTNIK PKP

P. S. Proszę dać majstrom przestrogę, by nikt nie przy­
chodził czasem do pracy podpity.

Oświadczenie rządu PRL
w sprawie zbrojnej agresji 

przeciwko Egiptowi
WARSZAWA (PAP)

W związku z wytworzoną sytuacją na Bliskim Wscho­
dzie rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oświadcza, co 
następuje:
Niezaprzeczalne fakty O tym, że akcja ta była 

świadczą, że Anglia i Francja przeprowadzana z premedy- 
w powiązaniu z akcją zbrojną tacją, świadczy prowadzona 
Izraela dokonały brutalnej od pewnego czasu polityka 
agresji przeciwko Republice pogróżek, nacisku ekonomicz 
Egiptu. nego oraz koncentracja

wojsk francuskich i angiel- 
skich w ich bazach blisko-

zostaną członkiem agresywnego pak- 
tu atlantyckiego, obecność oddziałów 
radzieckich — myślę, że na warun­
kach najwyższego poszanowania na­
szych suwerennych interesów — bę­
dzie potrzebna.

Sprawa druga — o której również f

wschodnich. Użyto przy tym 
szczególnie baz na Cyprze.

Akty te były odpowiedzią 
na wynikającą z suweren­
nych praw Egiptu nacjonali­
zację Kanału Sueskiego.

Rząd PRL uważa, że akcja
\ ta jest ogniwem w łańcuchu 
\ działalności państw imperia­
listycznych, zmierzających do 
\ przywrócenia i umocnienia 

swego kolonialnego panowa­
nia w krajach arabskich.

Występując w tym momen­
cie zbrojnie przeciwko Repu- 

^blice Egiptu, państwo Izrael 
^dało dogodny pretekst dla 
$ Anglii 1 Francji dla Ich ln- 
^wazji na Egipt. Nie ulega wąt 
^pliwości, że Izrael wystąpił 
^jako narzędzie polityki tych 

mocarstw.
nasze stanowisko znajduje zro- j Wysuwane przez Wielką 

zumienie nawet i polityków za- a Brytanię i Francję oraz Izra- 
chodnich. Przytoczmy chociażby głos Jel twierdzenie, jakoby ich ak- 
przywódcy lewego skrzydła labourzy- ' '
stów — Bevana, który pisze: „żaden
prawdziwy przyjaciel Polski nie po­
winien jej zachęcać do czegokolwiek 
więcej, niż do potwierdzenia jej pra­
wa kroczenia własną drogą, w klima­
cie przyjaźni fee Związkiem Radziec­
kim — tym bardźiej solidnym, źe bę­
dzie on odtąd oparty na dobrowol­
nej akceptacji lęgiki geograficznej i 
wsnolnych ideałów".

Znany dziennik angielski „News 
Chronicie" pisze: „W kwestii granicy 
na Odrze i Nysie zbiegają się interesy 
Rosji - Chruszczowa i Polski - Go­
mułki. Niemcy - jak przypomniał 
ostatnio Polakom Adenauer — nie 
zrezygnowali ze swych roszczeń do u JzaSrozenie pokoju światowe- 
traconych terytoriów W u !g0> a więc ł P°k°iu w
armia , 5” SP°S°b Pie> Sdzie nie brak sił> ktÓJ?

adziecka, w Niemczech f nie wyrzekły się myśli o woj"
Wschodnich jest jednocześnie zabez­
pieczeniem Rosji i najpewniejszym 
zabezpieczeniem Polski przeciwko nie 
mieckiej ekspansji".

Oto przyczyna, dla której nakazem 
polskiej racji stanu jest sojusz ze 
Związkiem Radzieckim.

Feliks BIŁOŚ

nie wolno zapominać — to nasze po­
łożenie geograficzne. Gorzkie doświad 
czenia historyczne wykazały nam 
niejednokrotnie, ile nieszczęść spro­
wadzała na nasz kraj uprawiana w 
przeszłości polityka niezgody z sąsia­
dami. Nie trzeba być znawcą proble­
mów wielkiej polityki, aby widzieć, 
czym groziłoby nam skłócenie i nie­
zgoda z naszymi potężnymi sąsiadami 
ze wschodu i zachodu. Dlatego każda 
działalność zmierzająca do zerwania 
dobrosąsiedzkich stosunków z ZSRR 
— niezależnie od subiektywnych in­
tencji — przynosi szkodę polskiej ra­
cji stanu.

NAKAZ POLSKIEJ RACJI STANU

cja zbrojna łączyła się z® 
sprawą wolności żeglugi na 
Kanale Sueskim, nie znajduje 
absolutnie potwierdzenia w 
rzeczywistości. Dotychczas bo 
wiem żegluga na tej ważnej 
arterii wodnej odbywała się 
normalnie i bez przeszkód 
dzięki zabezpieczaniu jeJ 
przez rząd Egiptu, natomiast 
interwencja przeciw Egipto­
wi grozi sparaliżowaniem że­
glugi na Kanale,

Rząd PRL z najwyższą tro 
ską obserwuje rozwój sytua­
cji na Bliskim Wschodzie, 
pomny również faktu, że każ­
dy konflikt zbrojny stanowi

nie i odwecie godzącym 
in. w granice PRL.

Rząd PRL uważa, że w In- 
iteresie pokoju leży natych- 
i miastowe zaprzestanie agre- 
isji przeciwko Egiptowi, wyco- 
i fanie sił wojskowych Anglii, 
'Francji, a także i Izraela 2 
i terytorium Egiptu. _ --



Wokół samorzgdu HCP

Tiffiy poród nowej władzy
przez kilka ostatnich dni rwał przez Polskę wicher wiel­

kich wieców i demonstracji. W ten sposób masy pracujące 
Polski wyrażały swoje uznanie dla nowej drogi, na którą 
prowadzi naród partia robotnicza, w ten sposób dawały 
równocześnie świadectwo swojego czynnego udziału w no- 
Wej władzy — władzy ludu. Dziś jest już oczywiste dla 
każdego, kto umie patrzeć na wypadki perspektywicznie, 
że łamie się bezpowrotnie system, który nie pozwolił klasie 
robotniczej wziąć w pełni w swe ręce władzy wydartej 
kapitalistom, który był największym bodaj w dziejach — 
j-,k pisze „Po Prostu" — oszustwem wobec klasy robot­
niczej.

Choć w zasadzie minął już 
okres wieców i demonstracji 
w zakładach pracy nie ustały 
burzliwe dyskusje. Rzecz bo- 
wiem idzie teraz o sprawę 
najistotniejszą — o formę 
nowej władzy.

Nie ulega wątpliwości, że 
formą tą są samorządy ro­
botnicze, skupiające w sobie 
nie tylko elementy swobód e- 
konomicznego zarządzania 
przedsiębiorstwem, lecz i po­
lityczne gwarancje tych swo­
bód w postaci władzy robot­
niczej w fabryce.

Nie ma jeszcze ostatecznie 
sprecyzowanych statutów rad 
robotniczych. Będą one mu- 
siały ująć w sobie nie tylko 
prawne i organizacyjne sfor­
mułowanie działalności sa­
morządów, ale także specyfi­
kę zakładów różnych branż 
i różnego profilu produkcji. 
Stąd potrzeba opracowania 
statutu dla każdego zakładu 
z osobna, i stąd cała trud­
ność, bo masy robotnicze są 
zniecierpliwione, a tymcza­
sem tych ważnych i trudnych 
zagadnień nie można rozwią­
zywać na kolanie.

Ludzie pracy Poznania i 
Wielkopolski wcale nic po­
zwalają się wyprzedzać w wici 
kim prądzie nowych wyda­
rzeń przebiegających przez 
cały kraj. Mamy już wieści z 
Zakładów H. Cegielskiego i 
Stomila, Poznańskich Zakła­
dów Nawozów Fosforowych i 
PGR-ów Wrześni, Wągrowca 
oraz Jarocina, Roszarni Lnu 
w Witaszycach i Zakładów 
Jedwabniczych w Kaliszu, 
Gnieźnieńskiej Garbarni i po­
znańskiej „Malty'*, Zjedno­
czeń Budownictwa nr 1 i 2 i 
Kaliskiej „Pluszowni", Huty
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Nerwy - owszem, ale...
Jfiedy w dniu wczorajszym 

poprosiłem w piekarni 
o połówkę chleba, obydwie 
sprzedawczynie oraz dwadzie 
scia niewiast stojących w ko 
lejce — spojrzało na mnie z 
wyrazem bezmiernego zdu­
mienia. Jestem pewien, że 
określenie „nieuświadomio­
ny pomyleniec" dominowało 

ich umysłach. Widocznie 
z°yt wielką sztuką było zro- 
nmreć, dlaczego nie kupuję 

^iiłek c^e^w i czterdziestu
.^^ck objuczonych bochen 

torebkami ludzi stał 
$ oa dwóch dni nowym ele 

naszego miejskiego
]c^aZU’ Pastwą gorączki za

^Pow padają nie tylko mą- 
“ • kasza, mięso, mydło, ale 

do szorowania czy 
pęczki na choinkę. Aż 

ach Pomyśleć, gdzie ludzi 
zapasy, z któ 

cipi^e}Ona cz?ść ulega prze 
naturalnym prawom psu stę,

dn00 ^-ślmy 0 tym na chło- 
arii,v,iAWisko wykupywania 
cinJkU°y masowego spoży- 
^e. iesi niczym nowym i 

loqicSe^ssl/m okresie psycho 
TrmS da si? wytłumaczyć. 
okuSfl aprowizacy^e lat 

P°wo^ne.- no^yostrzyły zmysł ostroz- 
kt.Arl u.naszych żon i matek, 
stych Możnie nie lubią pu- 
dnin^izarń — zwłaszcza w
tnacii™-eynych w sy- 
d0^,mi?^zy narodowej Wia 

Węgier i Eyiptu niSajnlą> rze?* iasna’ po(l- 
cvln 7 k na żywotność bak- 
cŁ ch.omikarstwa i każą 
Pudek‘‘ U,py ,,na wszełki wy 
Uzfy&ł S\ał zakuP°w 1est
trzehr,ni.°ny^ Czy istotnie 
rżeń a Sl1* hać pewnych zabu 

naszym rynku? 
że wskazuje na to,

doroczne zbiory zbóż i

Szkła w Ujściu i krotoszyń­
skiej Ceramiki, Swarzędzkiej 
Fabryki Mebli, średzkiej „Tka 
niny“ i na pewno wielu jesz­
cze innych.

Załogi tych przedsiębiorstw 
przystąpiły do opracowywa­
nia wstępnych projektów, z 
których przebija głęboka, go­
spodarska troska o dobro wła 
snej placówki i całej gospo­
darki narodowej, bo te dwie 
sprawy są nierozłącznie z so­
bą związane.

Mamy już zapowiedź aktu 
prawnego — projekty uchwał 
Rady Ministrów w sprawie 
powoływania, organizacji i za 
kresu działania rad robotni­
czych oraz w sprawie rozsze­
rzenia uprawnień państwo­
wych przedsiębiorstw przemy 
słowych. (Pierwszy z tych pro 
jektów znajdzie nasz Czytel­
nik na str. 4). Rząd nasz nie 
hamuje — jak to bywało do 
niedawna — inicjatywy robot 
niczej, lecz wręcz przeciwnie 
— wychodzi jej naprzeciw i 
pozwala oderwane często pro 
pozycje i pomysły załóg ze­
brać i przywdziać w realne 
kształty samorządu robotni­
czego.

Rzecz jasna, projekty tych u- 
chwał (jak każde zresztą projekty) 
nie są jeszcze zapięte na ostatni 
guzik. Uzupełnia się je t pogłębia, 
ale — każdy to przyzna — nawet 
w swej obecnej formie, stanowią 
one dużą pomoc dla robotników 
i pracowników fabryk. Mało tego, 
drugi z projektów nie ogranicza 
się tylko do problematycznych 
zresztą uprawnień dyrektora zakła­
du, lecz mówi wyraźnie o upraw­
nieniach przedsiębiorstw 
przemysłowych. Liczy się więc już 
z powołaniem i działalnością sa­

ziemniaków są nie tylko nie 
gorsze, ale lepsze od lat ubie­
głych. Dostawy żywca prze­
biegają też sprawniej niż w 
poprzednich okresach. Nie 
ma też żadnych przyczyn, dla 
których nasz transport 
(rzecz ważna w aprowizacji) 
miałby pracować gorzej niż 
kiedyś. Ważne zmiany poli­
tyczne, jakich jesteśmy 
świadkami, dokonały się na 
szczęście na drodze pokojo­
wej i stąd też nie było powo­
dów do zahamowań w nor­
malnym życiu gospodarczym 
kraju.

Rynkowa panika niepotrze 
bnie utrudnia nam. życie co­
dziennie. Dla wielu rodzin 
jest przykrym nadweręże­
niem domowego budżetu. To 
co mogłoby od biedy starczyć 
na pół miesiąca, wydane zo­
stało w ciągu dwóch dni. Nie 
pokój sklepowy, powodowany 
naszym postępowaniem, mo­
że być też wykorzystany 

'przez pewne elementy, któ­
rym zależy na podsycaniu i 
zaostrzaniu sytuacji.

Oczywiście w wyniku na­
głego „runu" na sklepy, kie­
dy gorliwi klienci oddają 
ostatnie setki z pensji na czy 
nienie parumiesięcznych za­
pasów, może wytworzyć się 
sytuacja, że zabraknie kaszy, 
mąki czy smalcu. Ale w ta­
kich warunkach nie kierow­
nik sklepu jest winien, lecz 
— niecierpliwość i nerwy na 
szych gospodyń domowych. 
Bardzo współczułem owej pa 
ni, która wczoraj dźwigała 
do domu 20-kilogramową tor­
bę soli. Wprawdzie, nie samą 
solą człowiek żyje, ale. — u 
licha — warto wiedzieć, że 
nasze złoża soli należą . do 
największych w Europie i 
prawdopodobnie starczy nam 
jej na najbliższych... kilka ty 
sięcy lat. ($•

morządów robotniczych — orga­
nów całych załóg fabrycznych.

Oczy całego województwa 
kierują się w tej chwili na 
największe nasze zakłady, 
skupiające najbardziej rewo­
lucyjny i dojrzały oddział kia 
sy robotniczej Poznańskiego 
— na Zakłady H. Cegielskie­
go. Tam z trudem, z bólami 
rodzą się dziś formy nowej 
władzy.

Przyjrzyjmy się z bliska te­
mu procesowi.

Załoga przystępuje do dzia 
łania w sposób na ogół roz­
ważny. Jest w stałym kontak­
cie z Komitetem Centralnym 
Partii. Na otwartych zebra­
niach załóg wybrano delega­
tów (po 2 z każdej fabryki), 
którzy tworzą komisję do o- 
pracowania statutu rady ro­
botniczej. Delegaci mają za­
poznać sie z doświadczenia­
mi przodujących w kraju za­
kładów (np. Żerania, WFM 1 
innych); wysunięto także pro 
pozycję wyjazdu do Jugosła­
wii dla zebrania obserwacji.

Komisja na początek ma 
do rozważania dwa projekty. 
Jeden — wysunięty przez eko 
nomistów z dyrekcji — mó­
wiący o sposobach poprawie­
nia form zarządzania i drugi
— opracowany przez grupę 
młodych — traktujący o sa­
morządzie, sposobie jego po­
woływania oraz zakresie kom 
petencji.

Obydwa dokumenty zrodziły 
się jeszcze przed ogłoszeniem 
projektów Rady Ministrów i dla­
tego stanowią dowód samodziel­
ności politycznej 1 ekonomicznej 
ich autorów 1 załogi.
Nie chclelibyśmy orzedwcześnie

zajmować stanowiska wobec tych 
projektów. Jesteśmy przekonani, 
że zrobi to znacznie lepiej cała za­
łoga HCP w ogólnej dyskusji, do 
której nawołuje organ prasowy 
zakładów „Nasza Trybuna’. Nie 
chcemy też sugerować, czy w HCP 
stworzyć ogólny samorząd robotni­
czy, czy też dla każdej fabryki z 
osobna.

A ta sprawa nie jest łatwa ze 
względu na różnoraką produkcję 
z jednej strony (przypominamy: 
wagony, obrabiarki, parowozy, ma 
szyny okrętowe Diesla, itp.) i wza 
Jemne uzależnienie poszczególnych 
wydziałów — z drugiej.

*
Zrozumiałe jest zniecierpli­

wienie załogi HCP i jej pęd 
do tworzenia własnych kon­
cepcji precyzyjnie hamowa­
nych przez lata. Nie dziwi 
nas też chęć gwałtownego zli­
kwidowania złego dziedzictwa 
poprzedniego okresu. Rozu­
miemy też dążenie do usunię 
cia ludzi, którzy z tym okre­
sem związali się niepopularną 
działalnością. Pragniemy tyl­
ko zauważyć, że wypadnie 
chyba ustrzec się prób odcię­
cia się od wszystkich 
ludzi dobrych chęci i wyso­
kich kwalifikacji z kierownic­
twa i aktywu. Wierzymy robot 
nikom HCP i jesteśmy przeko 
nani, że postąpią w tych spra 
wach z rozsądkiem i powagą, 
czego już nieraz dali dowód.

Historyczna chwila, w któ­
rej znalazł się naród jest zbyt 
wielka, aby rozmieniać ją na 
drobne osobistych krzywd i 
uraz doznanych od poszcze­
gólnych ludzi. Dziś nie ma 
sprawy ważniejszej, niż ujęcie 
przez robotników władzy w 
fabrykach. Tamte urazy za­
łatwiajmy z taktem i umia­
rem obok spraw najważniej­
szych lub odłóżmy je do sto­
sowniejszego okresu i nie wy­
suwajmy na pierwszy plan, 
bo rozlezie się nam w palcach 
cały program odnowy, na któ 
ry powinniśmy skoncentro­
wać wszystkie swoje siły.

Próby hamowania robotniczej 
inicjatywy są z góry skazane na 
niepowodzenie. Dlatego też nie 
uważamy za zbyt szczęśliwe 
wstrzymywanie opublikowania 
do dyskusji w HCP projektu sa­
morządu, opracowanego przez 
grupę młodych, którzy włożyli 
w to dużo energii, zapału i za­
kładowego patriotyzmu.
Dziś, jak w soczewce widać

wyraźnie ludzi i ich stosunek 
do socjalizmu. 1 bez obawy 
o popełnienie błędu można, 
powiedzieć, że kto opowiada 
się za wzięciem władzy przez 
masy pracujące, a to znaczy
— za tworzeniem samorzą­
dów robotniczych, jest za so­
cjalizmem.

Marian FLEJSIEROWICZ 
Mieczysław SKĄFSKI

FOTO: CAF 
Berliner lllusłrierłe 

TEKST: Kej

O takim środku na bezsenność dotychczas nie słyszano: 
nie pastylki, moi mili, nie eliksir tajemniczy, ale... tapczan. 
Tak, autentyczny, wygodny i elegancki tapczan z malut­
kim., ukrytym wewnątrz mechanizmem. Wystarczy naci­
snąć jeden guziczek i oto tapczan, wyprodukowany przez 
jedną z chicagoskich firm meblowych zaczyna się leciutko 
kołysać, co oczywiście wpływa, na człowieka bardzo kojąco. 
Podobno najbardziej zatwardziali „bezsennicy" zasypiali 

na tym tapczanie w przeciągli 5 minut.

|jr dniu wczorajszym — w 
historycznym miejscu 

na Olimpiadzie zapłonęła tra 
dycyjna pochodnia. Z ruin 
świątyni zostanie ona prze­
niesiona przez sztafetę wielu 
państw — aby w dniu o- 
twarcia Igrzysk zapalić 
znicz olimpijski w Melbour­
ne. Nasze zdjęcie przedsta­
wia start sztafety, złożonej

z młodych Greczynek.

GH

Oto, do czego może doprowa­
dzić entuzjazm melomanów... 
Amerykańską pianistkę Ma- 
vis Mc Lerie, która przyby­
ła na gościnny występ do 
Londynu — powitało na 
dworcu pięć tysięcy rozen­
tuzjazmowanych kobiet w 
takich właśnie kapeluszach, 
ozdabianych... planszami. 
Niestety — jak się okazało 
na koncercie — żadna z tych 
miłych pań nie miała „zielo­
nego pojęcia" o muzyce. Mia­
ły tylko — co lojalnie przy­
zna jemy — oryginalny po­
mysł na „ostatni krzyk 

mody".

Wielkie namięt­
ności nie omijają 
nawet najwyżej 
postawionych oso­
bistości. Królowa 
angielska Elżbie­
ta jest np. zapalo­
ną... filatelistką. 
W „dobrze poin­
formowanych ko­
lach" twierdzi się, 
iż posiada ona 
wspaniałą, kolek­
cję znaczków poci 
towych, nad któ­
rymi spędza z przy 
jemnośdą wiele 

godzin 

40

40
Tak, niestety, wygląda obec­
nie większość sklepowych 
wystaw pięknego Budapesz­
tu: rozbita szyba, porozrzu­
cane w nieładzie — zniszczo­
ne towary. Warto jednak na 
marginesie zaznaczyć, że to 
nie złodziejska ręka, lecz od­
łamek pocisku dokonał „wła 
mania". W rozbitych wysta­
wach towar leży... nie­

tknięty.



Gdy uczony pomaga planiście
TRUDNO sobie dziś wyobra- Nie negując wartości poszczegól 

zic planowanie gospodarcze bez nych tematów i ich przydatności
udziału myśli naukowej. Naj 
lepsi nawet praktycy i działa­
cze gospodarczy, niezawodni w 
sadaniach specjalistycznych,

dla celów planowania, pragniemy 
jednak podzielić się wnioskiem, 
który nasuwa się przy wglądnię- 
ciu w całość pracy Rady. Zarów­
no WKPG jak i współpracująca z

caiości skom nią Rada Ekonomiczno-Naukowa 
winny naszym zdaniem zajmować 
się ustaleniem zasadniczych zało­
żeń planowania. Tak poważne o re­

plikowanej problematyki eko 
Komicznej. Nie starczy im też 
czasu i sił na analizę wielu zja­
wisk i pracę koncepcyjną. Tu- sana, których zależy — zwłasz- 
tai n0t.r7.ehnv ioat ścisłv nmwsl cza obecnie w okresie wzrastającej 

samodzielności terenu 
wanie się gospodarki

taj potrzebny jest ścisły umysł 
badacza, zdolnego do ujęcia 
tych spraw metodą naukową.

Dlatego słusznym posunię­
ciem było powołanie przy Woj.
Komisji Planowania Gcspodar 
czego specjalnej Rady Ekono­
miczno-Naukowej. W jej skład koncepcyjnymi. Na pewno bę- 
weszli wybitni naukowcy, pro- cizie dla naszej gospodarki wię- 
tesorowie poznańskich wyż- kszym pożytkiem, gdy Rada o- 
Kzych uczelni oraz grono prak- graniczając np. dyskusje na te- 
tyków gospodarczych naszego mat kukurydzy, czy innych spe 
terenu. Pracami siedmiu sekcji cjalistycznych zagadnień, po­
kierują: prof. Józef Czekalski, może naszej WKPG w wy- 
prof. Wieńczysław Kuczyński, tyczeniu perspektywicznego 
prorektor WSR — prof. Marian planu gospodarczego na okres 
Trojanowski, rektor Politech- paru następnych pięciolatek, 
niki Pozn. — prof. Roman Ko- Naukowa analiza wykonania 
zak, inż. Eugeniusz Kwiatków- minionego planu 6-letniego po. 
ski, prorektor WSE docent Zbi- zwoliłaby planistom na niepo- 
gniew Zakrzewski oraz prorek wtarzanie starych błędów. Wy. 
tor A. M. prof. Aleksander Za- daje się nam, że taki kierunek 
krzewski. Radzie Naukowo- działalności Rady zwiększyłby 
Ekonomicznej przy WKPG przede wszystkim możliwości 
przewodniczy wybitny uczony, otrzymania ogólnego obrazu

.lącej 
- kształto­
wo je wódz- 

twa, nie mogą ograniczać się do 
wypełniania jedynie bieżących od­
cinkowych zadań.

Działania operacyjne nie po­
winny górować nad pracami

Projekt uchwały Raiły Ministrów
w sprawie powołania, organizacji i zakresu działania rad robotniczych

Rada Ministrów w pełni po_ wie mogą być odwołani przed d) zatwierdzanie planów in" wiedżielni są przed dyrekta 
pierając inicjatywę klasy ro- upływem kadencji przez ogól- westycyjnych przedsiębior- rem za wyniki swojej pracy, 
botniezej w kierunku bezpo_ ne zebranie pracowników przed stwa w ramach posiadanego
średniego udziału w zarzą_ siębiorstwa, zaś prezydium lub limitu; § 28.
dzaniu mieniem ogólnonaiodo. poszczególni jego członkowie e) ocena działalności gospo- Dyrektor ma prawo zawi. u
wym wyraża przekonanie, że w drodze tajnego głosowania <ia'rCzei przedsiębiorstwa oraz wykonanie uchwały doó?
działalność rad robotniczych przez radę robotniczą. analiza i zatwierdzanie bilan- Drzez radp robotnic7a L ?
winna opierać się o specjalną \ Pre-v K J sów, zydium, jeżeli uważa jąj,

f) decydowanie o podziale sprzeczną z przepisami prawa 
Do nowego prezydium może funduszu zakładowego i czę- lub obowiązującym pianej

wejść najwyżej połowa człon- ści zysków przypadającej — • ....
ków ustępującego prezydium. przedsiębiorstwu;

g) zatwierdzanie wewnętrz-
- 11 nych regulaminów przedsię-

Nikt nie może być członkiem biorstwa; 
prezydium dłużej niż przez h) ustalanie systemu norm 
dwie kadencje. Postanowienie pracy i zasadniczych przed- 
to nie dotyczy dyrektora przed- sięwzięć w tej dziedzinie, ta- 
siębiorstwa. ryfikatorów płacowych i re-

.< 22 gulaminów premiowania w ra
mach uprawnień przedsię-

Cżłonek rady robotniczej oraz biorstw.

ustawę. Do czasu uchwalenia 
przez Sejm odpowiedniej usta­
wy, która uogólni pierwsze 
doświadczenia pracy rad ro­
botniczych —

Rada Ministrów uchwala na 
stępujące tymczasowe przepi­
sy o powoływaniu, organizacji i 
działaniu rad robotniczych.

§ 1
W państwowych przedsię­

biorstwach przemysłowych i 
budowlanych oraz w państwo-
wych gospodarstwach rolnych podium‘nie'’pramwa w cza- 
mogą być powoływane rady ro- 
botnicze na wniosek większo­
ści pracowników 
trudnionych.

§ 2
Rada robotnicza 

przedsiębiorstwem w

w nich za.

zarządza
imieniu

sie trwania mandatu wypeł­
niania obowiązków wynikają­
cych ze stosunku pracy w 
przedsiębiorstwie.

§ 13
Członkowie prezydium mają

Obowiązany on jest jednaką, 
tychmiast zawiadomić o tym 
właściwy organ nadzorujący 
działalność przedsiębiorstwa, ’ 

§ 29.
W przypadku braku zgodna 

ści stanowisk pomiędzy ra^ 
robotniczą a dyrektorem kaź 
da ze stron może odwołać się 
do właściwego organu radżo- 
rującego działalność przedsię- 
biorstwa.

5 “3‘ Od decyzji tego organu słu-
Do zakresu uprawnień pre- ży zainteresowanym prawo od 

zydium należy: wołania się do ministra, a w
‘ a) uchwalanie operatyw- przypadkuprzedsiębiorstwate. 

nych planów przedsiębior- cenowego do prezydium, wła*
stwa; ściwej rady narodowej.

b) decydowanie w zasadni­
czych sprawach usprawniania 
produkcji, a w szczególności Dyrektor przedsiębiorstwa

§ 30.

dziekan Wydz. Biologii U AM 
prof. dr Florian Barciński. Re­
dakcja nasza zwróciła się ostat 
nio do niego z prośbą o parę 
szczegółów, związanych z do­
tychczasową pracą Rady.

Podstawowym założeniem Rady 
Jest — jak stwierdza prof. Bar­
ciński — współpraca z WKPG w 
zakresie koncepcyjnego przygoto­
wania planów gospodarczych, zwła

gospodarki naszego wojewódz­
twa, co dla kształtowania pla­
nu posiada niezwykle ważne 
znaczenie.

Być może, że na takie ustawie­
nie pracy Rady nie pozwolił zbyt 
krótki okres .jej działalności. Ra­
da istnieje dopiero od marca br., a 
trzymiesięczna przerwa wakacyjna 
skończyła się niedawno. Pamiętaj­
my również, że ludzie pracujący w 
Radzie, są członkami wielu po­

wszystkich pracowników tego prawo do zwrotu utraconego 
przedsiębiorstwa, działając na zarobku za czas zajęty spra- 
podstawie obowiązujących prze wami prezydium. Ilość godzin, .... 
pisów prawa i w myśl zadań podlegającą wypłaceniu w racjonalizacji procesów tech- może podejmować decyzje kc«,
wynikających z narodowego ubiegłym okresie, zatwierdza n°ł°gicznych i produktu, polep nieczne dla wykonania planu
planu gospodarczego. rada robotnicza. szania jakości produkcji, pod- i prawidłowej pracy przedsk-

Rada robotnicza podejmuje noszenia wydajności pracy, biorstwa ńależące do zakresu
5 14 polepszania warunków bezpie- działania prezydium. w przy-.

n , .... czeństwa i higieny pracy, er padku gdy nie nstały one pfó
Członkowi rady robotniczej szczędności materiałowi pa- jęte we właściwym czasie, 

me można w czasie trwania jjw«- , U U .
mandatu wypowiedzieć umowy , . , . . ° ou‘^zan^
o pracę. Przeniesienie członka c) decydowanie o posunie- przedstawić sprawę na najblii 
prezydium na inne miejsce pra

szczą planów perspektywicznych. dobnyeh organów, utworzonych
Poszczególne sekcje zgłaszają i 
opracowują tematy prac badaw­
czych, niezwykle pomocnych dla 
ustalania założeń planowania go­
spodarczego.

,Woda, węgiel i... 
budżet rodzinny

Przypatrzmy się np. jednej 
* prac Sekcji Aktywizacji Go­
spodarczej. Zgrupowany w niej 
zespół naukowców zajął się o- 
pracotwaniem zagadnień bilan­
su wodnego Wielkopolski.

Żmudnie gromadzony materiał • 
•tanie wierceń, studni, źródeł grun 
towych — przenosi się na mapy, 
dające właściwy obraz sytuacji wo­
dnej w województwie. Takie „ro- 
Beznanie terenu'* pozwoli planistom 
uniknąć inwestowania na ślepo u- 
rządzeri wodnych. Praca ta, którą 
kieruje prof. Bogumił Krygowski, 
uznana została za bardzo pilną i 
ważną gospodarczo z uwagi na jej 
enaczenie dla innych dziedzin go­
spodarki. Wiąże się ona również z 
problemem tzw. stepowienia Wiel­
kopolski 1 sposobów przeciwdzia­
łania temu zjawisku. (W ramach 
tej samej sekcji doc. Anna Cze­
kalska zajmuje się poza tym spra­
wą wykorzystania lokalnych surow 
ców mineralnych, zwłaszcza gliny, 
żwiru i piasków szklarskich.)

Inna sekcja, -zajmująca się 
sprawami przemysłu, opraco­
wuje pod kierunkiem prof. Ku 
czyńskiego problem występo­
wania i możliwości eksploata­
cyjnych węgla brunatnego w 
Wielkopolsce.

. Sekcja Transportu przepro­
wadza badania w zakresie 
kształtowania się tzw. potoków 
towarowych.

Wyniki tych badań, nad którymi 
czuwa st. asyst. UAM mgr Zb. 
Chojnicki, mają pomóc w elimino­
waniu zjawiska nieracjonalnych 
przewozów w Wielkopolsce. (Wia­
domo bowiem, > milionowe stra­
ty powodowane są nieprzemyśla­
ną gospodarką transportową, w 
wyniku której np. cegłę do bu­
dów wozi się z odległych krań­
ców województwa, zamiast brać ją 
z najbliższej cegielni.) W tej samej 
sekcji przystąpiono też do drugie­
go t latu, mianowicie do badania 
powiązań komunikacyjnych Kali­
sza, jako przyszłego ośrodka wo­
jewódzkiego. Pracę tę prowadzi 
adiunkt WSE mgr Ryszard Do­
mański.

Badanie siły nabywczej lud­
ności. zwłaszcza badanie budże 
tów rodzinnych w Wielkopol­
sce — to temat pracy sekcji 
Obrotu Towarowego (prof, dr 
Stanisław Smoliński — WSE). 
Inna wreszcie sekcja zajmuje 
się analizą odżywiania ludno­
ści, stanu sanitarnego itd.

Naukowiec
winien widzieć więcej
Kilkadziesiąt tematów prac, 

zgłoszonych przez wszystkie 
sekcje, świadczy niewątpliwie 
o dużym zaangażowaniu się na 
szych naukowców w aktualne 
zagadnienia ekonomiczne. Nie 
wszystkie jednak z tych terńa- 
tów będą mogły być wykona- 
r.e, choćby ze względów finan­
sowych.

ostatnio w różnych' „pionach". 
(Mamy- rady naukowe przy WZR, 
dla drobnego przemysłu, przy mi­
nisterstwach itd.). Naukowcom, 
którzy poza tym nie mogą zapomi- 
r.uć o swych zasadniczych obo­
wiązkach zawodowych, nie starcza 
czasem sił i czasu na wszystkie 
owe dodatkowe obowiązki..

Poznański ośrodek naukowy, 
współpracujący z organami plano­
wania, zalicza się do najżywot­
niejszych w kraju. Pierwsze mie­
siące pracy Rady Ekonomiczno- 
Naukowej są tego widocznym do­
wodem. Przy wzrastającym uak­
tywnieniu wszyskieh jej sekcji i 
przejściu na pracę koncepcyjną 
powiększy się możliwości istotnego 
wpływania twórczej myśli nauko­
wej na rozwój życia gospodarczego 
w naszym regionie. Od Intensyw­
ności tych wpływów zależeć bę­
dzie, ilu w planowaniu unikniemy 
błędów. Każdy błąd kosfetuje, i dla 
tego wracać do nich nie chcemy.

(im)

Człowiek mierzy świaf
Staraniem Towarzystwa Wie 

dzy Powszechnej oraz polskie­
go Komitetu do Spraw Unesco 
otwarta zostanie w Warszawie 
wystawa popularno-naukowa 
„Człowiek mierzy świat", przy, 
gotowana i wykonana przez 
Departament Nauk Ścisłych 
Unesco, Jest to pierwsza wy­
stawa popularno - naukowa 
Unesco w Polsce.

Wystawa dzieli się na następują­
ce działy: skala ludzka (metr), 
drguria elektromagnetyczne, skala 
mikrobów (mikron), skala wiru­
sów i wielkich drobin (manometr), 
skala atomowa (angstrem), skala 
geograficzna (kilometr), skala ukła 
du słonecznego (jednostka astro­
nomiczna), skala międzygwiezdna 
(rok świetlny), skala międzygalak- 
tyczna (parsek). Specjalni© wyda­
ny katalog omówił szczegółowo 
wymienione działy-. (pap)

uchwały w ramach uprawnień 
nadanych przedsiębiorstwu 
oraz uprawnień wynikających 
z niniejszej uchwały.

§ 3
Rada robotnicza wybiera ze 

swego grona
robotniczej, w tym przewodni 
czącego i jego zastępcę

Rada robotnicza i prezydium 
5 4 podejmują decyzje wyłącznie

__ .. . .... na swoich posiedzeniach.Prezydmm rady robotniczej Decyzje zapad a kl
- zwane w daiszym ciągu pre- większością ^ów | ga pra_ 
zydium stanowi oigan wy- womwjne) jeżeli w posiedzeniu 
konawczy rady robotniczej i uczestniczyła co najmniej po_ 
jest przed mą odpowiedzialne ł(ywa rady rob(>tni_

ciach mających na celu zwięk- szym posiedzeniu prezydium
szenie dyscypliny pracy wicza wybiera ze cy m(jże nast -ć tylko'za jego Sze™e. dyscyplin; 

prezydium rady zg.oda przedsiębiorstwie;
5 15

celem podjęcia ostatecznej de- 
cyzji formalnej.

za swą działalność.
5 5

W skład rady robotniczej
prezydium wchodzi z urzędu nJach 
dyrektor przedsiębiorstwa. Nie 
może on jednak pełnić funkcji 
przewodniczącego lub zastępcy 
przewodniczącego prezydium.

5 6
Rada robotnicza liczy od 5

czej lub prezydium. Członek 
rady robotniczej może wyrażać dyrektora o zbywaniu 
swe zastrzeżenia do pracy dy_ nych urządzeń; 
rektora jedynie na posiedzę-

d) decydowanie na wniosek 
dyrektora w sprawne miano­
wania pracowników na stano­
wiska kierownicze w przed­
siębiorstwie;

e) kontrola i podejmowanie siębiorstwa, w ramach niniei 
decyzji w sprawach wykorzy- szej uchwały.
stywania wyposażenia przed­
siębiorstwa;

f) decydowanie na -wniosek 
zbęd-

§ 31.
Szczegółowy statut rady ro­

botniczej, a także ordynacją 
wyborczą, ustala załoga przed

§ 32.
Uchwała wchodzi w życie i 

dniem ogłoszenia.

5 IG
g) rozpatrywanie wniosków, 

jak również skarg i zażaleń 
pracowników.

Posiedzenia rady robotniczej 
odbywają się co najmniej dwa 
razy na kwartał.

Przewodniczący prezydium 
obowiązany jest

do 120 członków. Liczbę jej zwyczajne posiedzenie rady ro- 
członków ustala załoga w za- botniezej na żądanie 1'3 cżłon- 
leżności od wielkości i specyfi- ków rady albo na żądanie pre

§ 24
Dyrektora przedsiębiorstwa 

zwołaćJ nad-*mianu'ie 1 odwołuje właściwy 
organ państwowy za zgodą ra­
dy robotniczej.

Rada robotnicza ma prawo
ki przedsiębiorstwa. Około 2/3 zydium lub dyrektora przed- występowania z wnioskiem w
członków rady robotniczej win_ siębiorstwa. 
ni stanowić robotnicy podsta­
wowych wydziałów produkcyj­
nych przedsiębiorstwa.

§ 7

§ 17
Zawiadomienia o terminie 

posiedzenia rady robotniczej 
należy dokonać co najmniej

sprawie powoływania i odwofc 
wania dyrektora.

§ 25.q) Dyrektor przedsiębiorstwa
W przedsiębiorstwach za­

trudniających poniżej 50 pra­
cowników radę robotniczą mo. 
że stanowić zespół wszystkich OJia(1- 
pracowników.

§ 8 '

na 5 dni przed datą posiedzę- organizuje proces produkcyjny,
ma. Zawiadomienie 
zawierać porządek

§ 18

powinno kieruje jednoosobowo realiza- 
dzienny C.H planu i działalnością przed 

siębiorstwa w oparciu o prze­
pisy prawa, postanowienia ra­
dy robotniczej i jej prezy- 

przedsię- dium oraz polecenia instancjiKażdy pracownik
Rada robotnicza wybierana biorstwa ma prawo być obecny nadrzędnej, 

jest spośród pracowników n? posiedzeniach rady robot- b) Dyrektor nrzedUehinr- 
przedsiębiorstwa na okres njczej. stwa odpowiedzialny jest za
dwóch lat na podstawie po_ § 19 wykonanie ustaw innych’prze
wszechnego, rownego i bezpo- „ . , . , n;sńw r>rnwn,mu : „i,,__X •
średniego prawa wyborczego Usiedzenia prezydium od- jnstancii nadznmi«pvrB a -T 
w drodze tajnego głosowania, bywają się co najmniej jeden jajnoix' T?'? ńzia-

ńcipnrin rtBPBwJinTn wvhronp raz na miesiąc. \ lOlstwa. 01SZ
Przewodniczący prezydium zańewnia_ ich stosowanie w 

obowiązany jest zwołać posie- ńxzecisiębiorstwie.
dzenie na żądanie każdego 
członka prezydium. § 26

s on . 9' dyrektor przedsiębior-.
stwa. w ramach obowiązująpe- 

Rada robotnicza jest odpo- So planu gospodarczego i zgo- 
wiedzialna za swoją działał- <Jnie z uchwałami prezydium, 
ność przed załogą przedsiębior- ząwiera potrzebne dla realiza- 
stwa i składa przed nią spra- CR Planu i zapewnienia zbytu 
wozdanie na ogólnym zebraniu. Produkcji umowy i porozumie 

nia z innymi osobami fizycz- 
21. nj mi i prawnymi. Umowy i po

Rada robotnicza może zwo- rozum’enią tę są ważne z chwi 
łać specjalne zebranie całej .5 .^wareia jch przez dyrekta 
załogi dla podjęcia decyzji w (a.'u, działających w jego 
sprawach szczególnej wagi lub Innych pracowników
przeprowadzić referendum zabp^u mających ku temu 
wśród pracowników przedsię- pra'v°.

Kadencja prezydium wybrane 
go przez radę robotniczą trwa 
również dwa lata.

§ 9
Rada robotnicza w całości 

lub poszczególni jej członko-

Niespodziewany im
wyrządził szkody

Wyjątkowo duży, jak na ko* 
nieć października, spadek tem­
peratury zaskoczył wielu rol­
ników i ogrodników, a takża 
pracowników GS, którzy sku- 
pują jeszcze i wysyłają dia 
luunośći miast duże ilości ziem 
niaków.

Mróz spowodował wiele trud 
ności i kłopotów, a nierzadko 
szkód w tych gospodarstwach, 
które jeszcze nie wykopał? 
wszystkich ziemniaków lub td 
niedostatecznie okryły kopc« 
Do nich należy większość spół­
dzielni produkcyjnych w W 
szczecińskim, jak się oblicza, 
ok. 3 ,tys. ha ziemniaków jesz­
cze nie wykopanych prawdopo- 
bnie lekko ucierpiało od mrozu,

Znaczne ilości ziemniaków- 
usypanych w prowizoryczno 
kopce na polach, tylko lekko 
okryte łęcinami i przygotowa­
ne do wywózki także zostały 
uszkodzone.

Również ną rampach k°ł®' 
jowych znajdowały się spor* 
ilości ziemniaków w oczekiwa­
niu na wagony. Na stacji 
Choszcznie np. było, ok. I1 
ton ziemniaków. Część z nicn 
podmarzła i nadaje się 
do przerobu w krochmalmacn 
łub płatkarniach. (PAP)W SPÓŁDZIELNI noszy KARSKIEJ

Zidożona w 108? rolcu przez działacza Ignacego Solarza, Spół­
dzielnia Koszykarska we wsi Gać (pow. Przeworsk) zrzesza 
30 członków. Spółdzielnia produkuje różnego rodzaju kosze 
i koszyki na rynek krajowy i na eksport. Jeszcze w roku bie­
żącym spółdzielnia przebuduje i wyremontuje pomieszczenie 
na halę produkcyjną oraz rozszerzy plantację wikliny o dal­

szych 5 hektarów.
Na zdjęciu: W magazynie Tadeusz Ryzner i Kazimierz Dzień 

układają gotowe kosze.
CAF — fot. Pieńkowski

biorstwa.

§ 22.
Rada robotnicza ustala regu 

lamin swojej pra$y oraz pracy 
prezydium, analizuje sprawo­
zdania i działalność prezy­
dium. Do zakresu uprawnień 
rady robotniczej należy:

a) zatwierdzanie planów 
rocznych przedsiębiorstwa w 
ramach wskaźników zawar­
tych w narodowym planie go­
spodarczym;

W Dyrektor przedsiębior­
stwa reprezentuje przedsiębior 
stwo wobec organów państwo­
wych i innych osób fizycznych 
1 prawnych. Może on upoważ­
nić inną osobę reprezento­
wania Przedsiębiorstwa w o- 
kreslonych stosunkach praw­
nych.

§ 27
a) Dyrektor decyduje 

sprawach personanych przed­
siębiorstwa. z wyjątkiem nomi 

i_v i. • j ■ a t , naci1 Pracowników za«trzeźo-b) zatmerdzanle struktury 1 nych do d«yzti prezydium r£
schematu organizacyjnego dv. ra
przedsiębiorstwa; *b) W-

c) zatwierdzanie planu roz- przedsieiyorH, i Prac?xvTJ'9’ 
-------- nrzAfUiP t K ’ęb\Ol.?twa bezpośrednioprzedsię- lub nosre^n o, zależnie od

Zmniejszenie 
zużycia paliwa 
w zakładach
będzie nagradzane

Rząd podjął uchwałę w 
wie dodatkowego nagradzani 
pracowników w zakładach 
myślowych za oszczędność 
py, węgla lub innych Pa^'v? 
odpowiednim
Uchwała upoważnia ministr°, 
i kierowników centralny 
urzędów do wypłaty dodatkO' 
wych nagród za każdą dodat 
wo zaoszczędzoną tonę Pal1. 
tym pracownikom, którzy ??, 
do tego szczególnie przyczy111^ 
Warunkiem wypłaty 
jest zużycie przez zakład P j 
produktów węglowych (nlU 
przerosty) w ilościach a 
mniejszych, niż w odpowiedźi 
okresie roku ubiegłego. ("

woju technicznego
biorstwa; a.1-mowanego stanowiska, odpo- Nr 265 - 5,f' 4



2 pozycji katolika
"-~Ćel jest jeden

Fakt powrotu ks. Kardynała cle ł odizolowanie ks. Prymasa, 
Wyszyńskiego do Warszawy który przez przeszło trzy lata zo- 

. obicia Przez niego steru Ko- stał pozbawiony możności wpły- 
ic;0Ia katolickiego w Polsce sta- wania na losy naszego narodu, 
nowi jedno z najważniejszych wy- Dzisiaj z radością witamy my, 
" rżeń w naszym życiu narodo- katolicy Poznania, wraz z katoli- 

usunięcie ks. Kardynała z kami Warszawy powrót ks. Kardy- 
urzędu i odosobnienie w klaszto- nała na stolicę prymasowską i wi­
rze przed przeszło trzema laty dzimy w tym fakcie widoczny do- 
nvło dziełem polityki rodzimych wód dalszego zwycięskiego postę- 
stalinowców, którzy nie mogli pu naszego narodu w kierunku 
znieść niezależnej i pełnej daleko- pełni demokratyzacji opartej na 
wzroczności postawy ks. Prymasa, sprawiedliwości. Możemy wszyscy, 

jako kierownik Episkopatu oka- tak katolicy, jak i niekatolicy, po­
żal się ks. Kardynał wytrawnym wtórzyć za ks. Prymasem jego 
przywódcą duchowym katolickiej pierwsze po powrocie, jakże mądre 
części społeczeństwa polskiego, słowa, wypowiedziane z balkonu 
jrtóra w myśl jego wskazań kul- pałacu arcybiskupiego: „Zachowuj 
tywowała życie osobiste i brała cie spokój i powagę. Weźcie udział 
udział w wielkim dziele odbudowy w tworzeniu nowego, lepszego ży- 
zniszczonej wojną Ojczyzny. Jako cla, którego podstawą stanie się 
szczery patriota ks. Kardynał był sprawiedliwość i prawda", 
przedstawicielem polskiej racji Z powrotem ks. Prymasa wraca 
stanu w Watykanie, kiedy niezło- do naszego narodu dodatkowy waż 
innie upominał się o uznanie nie- ki czynnik jedności i zwartości ca- 
zaprzeczalnych praw Polski do łego społeczeństwa w dążeniu do 
ziem zachodnich. Jako gorący ka- dobrobytu powszechnego i suwe- 
tolik i kierownik hierachii Kościo- renności. Z powrotem ks. Prymasa 
ja katolickiego w Polsce ks. Pry- winny zamilknąć spory i utarczki 
mas domagał się od rządu polskie- wśród aktywnych członków spo- 
go wypełnienia zobowiązań, pod- łecżności katolickiej, co nie zna- 
jętych na mocy porozumienia za- czy oczywiście, aby mieli zapom- 
wartego między Rządem PRL nieć o rozliczeniu rachunków prze- 
a Episkopatem polskim. szłości 1 odpowiedzialnych za ich

Czy działalność ks. Prymasa go- błędy ludzi. Dzisiaj najbardziej 
dziła w interesy państwa ludo- nam potrzeba jedności i skupie- 
wego i przynosiła uszczerbek poi- nia wszystkich prawych Polaków 
skiej racji stanu? Tak wydawało wokół kierowniczych sił naszego 
się tym, którzy wzorując się na narodu, które strzegą i bronią pol- 
stalinowskiej dyktaturze chcieli skiej racji stanu. Jesteśmy przeko- 
naród polski poddać całkowicie fi- nani, że obecnie nic już nie wstrzy 
deistycznie pojmowanemu świato- ma wielkiego procesu demokraty- 
poglądowi i uznanej za niewzru- zacji naszego życia narodowego, 
szalny dogmat linii politycznej, który obejmując wszystkie dzie- 
Niżej podpisany słyszał z ust ks. dżiny bytu społecznego zapewni 
Prymasa w okresie stalinowskim również polskiej społeczności kato- 
świetną diagnozę zaciemnionych Hckiej należne jej miejsce w spra- 
stosunków między Kościołem a Pań wach ważnych dla życia narodu i 
stwem: „To nie Kościół uprawia państwa. _Jerzy OZDOWSKIpolitykę, to polityka chce zasiąść 
na ołtarzu". Wydaje się, że było to 
trafne sformułowanie objawu do­
piero później zauważonego kultu 
jednostki. Wówczas jednak, w ro­
ku 1953 rozpętała polska beriow- 
gzczyzna przeciwko ks. Prymaso­
wi ostrą kampanię oszczerstw i ka 
lumnii, posługujących się niewy­
brednymi metodami najgorszego 
kalibru. Niemałą winę w tej kam­
panii ponosiła również prasa, któ­
ra dała się użyć jako narzędzie 
prowokacji. Ukoronowaniem tej 
akcji szkodliwej stało się usunię-

GRN contra ZMP
Nasze koło ZMP we Wronczynie 

pod Pobiedziskami już od roku nie 
ma dostępu do świetlicy. Jest to 
„zasługą” przewodniczącego Pre­
zydium GRN, który nie chce otwo­
rzyć świetlicy i nie zezwala nam 
na żadne rozrywki.

Na poparcie swego stanowiska 
stale wynajduje nowe powody, Jak 
te, że są słabe zamki do siedziby 
Prezydium GRN, że świetlicę się 
maluje, że są w niej różne mate­
riały (?) ltp.

Dotychczas organizowaliśmy ze­
brania na wolnym powietrzu. Te­
raz nadchodzi zima i musimy mieć 
jakieś miejsce do spotkań. Brak 
dostępu do świetlicy powoduje, że 
młodzież zaczyna chuliganić.

Prosimy więc redakcję „Głosu" 
o interwencję.

Zarząd Koła ZMP 
we Wronczynie

W sprawie pomnika Chopina
statnio społeczeństwo naszego żam, że przez niewłaściwe zlokalt- 

miasta powiadomiono o zowanie pomnika Chopina, potrak 
definitywnym ustaleniu lokali- towano tego ostatniego — mimo 
zacjl pomnika Adama Mickiewi- woli — po macoszemu, jak gdyby
cza, który ma stanąć w bezpośred­
nim sąsiedztwie Uniwersytetu je­
go Imienia. Słuszna wydaje się też 
podana w Jednym z ostatnich nu­
merów „Głosu Wielkopolskiego" 
propozycja nazwania placu między 
Uniwersytetem a Nowym Ratu­
szem Imieniem wieszcza narodo­
wego.

Sprawa, którą poniżej pragnę
poruszyć, dotyczy pomnika Fryde- równoczesnym przeniesieniem do 
ryka Chopina, stojącego na ubo- niego jego pomnika i ewentualnym
czu w parku imienia Moniuszki. 

Nie znam historii tego parku ani
kolejności stawiania w nim pom­
ników obu wspomnianych przed­
stawicieli naszej narodowej mu­
zyki. Pomnik Chopina co prawda 
stoi w tej części parku, obok któ­
rej przebiega krótka ulica jego 
imienia. Uważam jednak, że to roz 
wiązanie nie jest trafne.

Pomnik Chopina w przeciwień­
stwie do pomnika Moniuszki jest 
— moim zdaniem — mało widoczny 
i w ogóle niewłaściwie zlokalizo­
wany. Jestem przekonany, że zna­
czna część naszego społeczeństwa
z tego powodu nie wie nawet, że blicznej, a w szczególności Związ- 
w Poznaniu znajduje się pomnik kow* Kompozytorów Polskich oraz 
Chopina. Nie umniejszając pozycji wladz administracyjnych. 
Moniuszki w naszej muzyce, uwa- Mgr E. KONARSKI

Wydział bez biurokracji
Biuro, jak biuro. Pomieszczenia trzeba przyznać na- 

wet trochę ponure, jako, że „Wiluś“ nie mógł przewidzieć 
takiego okresu historycznego, w którym wszystkie moż­
liwe i niemożliwe lokale zapełnione będą stosami akt, do­
kumentów i innych okólników. Tak więc i tu stoją wielkie 
szafy z makulaturą papierkową, tylko, że w przeciwień­
stwie do panujących obyczajów, nikt się tymi podstawo­
wymi elementami działalności urzędniczej za bardzo nie 
przejmuje.

teresów społeczeństwa. Tam, 
gdzie urzędnicy byli związani 
z ludźmi i rozumieli ich po­
trzeby, zjawisko biurokratyza. 
cji nie ujrzało światła dzien­
nego, mimo stosów papierków 
zalegających półki. Bo, nie one 
przecież decydują, lecz stosunek 
człowieka do człowieka. Dla­
tego też od prawidłowego

O racownicy tego dziwnego znaczona na ten cel nie jest kształtowania . tego właśnie 
A wydziału interesują się wysoka. W bieżącym roku wy- P^mnismy zacząc

po prostu człowiekiem. Peten- nosiła ona zaledwie 250 tysię- odnowę w P*acy naszych biur 
tern, jak go gdzie indziej na- złotych. Dodatkowo otrzy- 1 urz<?dow-
SwTpor* wprawdzie jeszce 100
się więc bezpośrednio z biedą, ^sięcy, ale i to me rozwiązuje 
kalectwem i innymi dolegli- sytuacji. Toteż należy się po- 
wościami ludzkimi. By.ć może parcie kierownictwu Wydziału, 
dlatego właśnie, że nie ze preliminującemu na ten cel w 
sprawozdań, lecz bezpośrednio z przyszłym budżecie, na rok 1957 
ust ludzkich dowiadują się o przeszło milion złotych, 
trudnych sprawach codzienne- .
go życia sporej liczby miesz- Dziedziną sprawiającą dużo 
kańców naszego miasta, — trudności jest tzw. produkty- 
urzędnicy Wydziału Rent i Po_ wizacja inwalidów. Chodzi tu 
mocy Społecznej Prezydium o zatrudnienie części inwali- 
MRN pracują tak, jakbyśmy dów mających tylko pewien
mogli życzyć wielu ich kole­
gom.

Zakres pracy Wydziału, mi­
mo że sprawa ren i jeszcze za­
sadniczo nie została przez nie-
go przejęta (nastąpi to w naj_ WO(jern zakorzenionego u nas 
bliższym czasie), jest bardzo CZySt0 formalnego stosunku do 
szeroki. .... . ludzi, fetyszyzowania planu

Sprawą najważniejszą jest bez prawdziwie społecznego 
pomoc pieniężna, okresowa i spojrzenia na sprawę zatrud- 
stała, udzielana starcom, nie- nienia
zdolnym do pracy lub osobom w r6wnkł
czasowo pozbawionym srod- wystawianiem lleceń na k„_ 
kow do życia. Trzeba przy- nanie ws„]kich tM . ’
znać, ze pozycja budżetu prze- rządów ortopedycwych Po.

trzebujący otrzymują je bez­
płatnie, niezależnie od tego do 
jakiej grupy inwalidów należą. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
dziennie wydaje się przeciętnie 
20 zleceń na przedmioty orto­
pedyczne, to mniej więcej moż­
na sobie wyobrazić, jak duża 
suma przeznaczona jest rocz­
nie na ten cel.

w charakterze sublokatora tego 
parku...

Uważam, że Fryderyk Chopin, 
geniusz ludzkości i duma naszego 
narodu, zasługuje na właściwsze 
potraktowanie w naszym mieście. 
Dlatego proponuję, w związku ze 
zniesieniem ostatnio nazwy parku 
im. J. Stalina, przemianowanie 
go na park Fryderyka Chopina

przemianowaniem al. Małopolskiej 
na ulicę naszego wielkiego kom­
pozytora. Natomiast dotychczaso­
wą ulicę Chopina można by prze­
mianować na ul. Moniuszki.

Ustalenie w ten sposób nazwy 
wspomnianych parków i ulic spowo 
dowałoby uporządkowanie tycli 
spraw z równoczesnym złożeniem 
należnego hołdu naszemu nieśmier 
telnemu geniuszowi — Fryderyko­
wi Chopinowi przez społeczeństwo 
naszego miasta.

Uwagi te poddaję pod rozwagę 
i ewentualną dyskusję opinii pu-

procent niezdolności do pracy. 
Inspektorzy tego referatu na­
potykają na duże opory ze 
strony różnych przedsiębiorstw, 
co jest jeszcze jednym do.

Sporadycznie pracownicy Wy 
działu zajmują się jeszcze róż­
nymi sprawami z zakresu po­
mocy społecznej jak np. ostat­
nio pomocą dla amnestionowa- 
nych, autochtonów itp.

Ale nie formy pomocy lecz ich 
treść, sposób wykonywania pra 
cy rzuca się najbardziej w 
oczy każdemu petentowi Wy­
działu. Troskliwość, życzliwość 
i jakieś osobiste zaangażowa­
nie pracowników Wydziału w 
każdą sprawę kwalifikuje ich 
raczej na działaczy społecz­
nych niż zwykłych urzędników. 
I to jest bardzo pocieszający 
objaw.

Wiemy, że schorzenia biuro­
kratyczne naszego aparatu ad­
ministracyjnego wynikły z 
oderwania się od potrzeb i in_

(az)

W IV kwartale br. Wydział Ko­
munikacji w Wągrowcu zaplano­
wał naprawy drogi Rusiec — Wap­
no. (A-890)

4$Bywalcy kina wiejskiego w Pa­
rzęczewie nie siadają już podczas 
wyświetlania filmów na podłodze, 
bowiem OZK dostarczył ławek.

(A-873)

W związku z not. pt. „Do redak­
cji nadszedł list..." Gromadzki Ko­
mitet Frontu Narodowego z udzia­
łem Prezydium GRN przeprowa­
dził ponowne wybory ławników w 
miejscowościach: Wielkie, Pawło­
wice, Kiekrz i Rogierówko.

(3689)

W budynku przy ul. Czerwonej 
Armii 61 w Poznaniu zostanie prze 
prowadzony remont. (A-836a)

Mały dom
— i duiy bałagan

W dniu 1. 1. 1956 r. Wasze pismo 
zamieściło ogłoszenie następują­
cej treści:

„Wydział Komunikacji Drogo­
wej Prez. Miejskiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu podaje do wia­
domości, co następuje: W związku 
z przystąpieniem do budowy domu 
mieszkalnego przy ul. Lubeckiego 
7 zamyka się w.w ulicę dla ruchu 
kołowego z dniem 3. 1. 1956 r.“

Spodziewaliśmy się, że buduje 
się wielki blok mieszkaniowy, 
tymczasem — tylko mały domefc. 
Mija już dziesiąty miesiąc, a uli­
ca stale zamknięta. Jeżeli pisze się 
„dla ruchu kołowego", to można 
było nam zostawić chociaż jeden 
chodnik do przejścia. Chcąc udać 
się do sklepu rzeźnickiego lub spo­
żywczego, trzeba obchodzić ul. 
Rycerską lub ul. Włodkowica. Uli­
ce te są słabo lub wcale nie oświet­
lane, a przy silnych deszczach mu­
simy brnąć po kostki w błocie.

W ogóle jak można było dopuś­
cić, aby dla budowy domku za­
walić ulicę cegłami, wapnem, pia­
skiem, poustawiać budy niszcząc 
tym samym nawierzchnię ulicy i 
przyległe parkany. Zresztą komu 
potrzeba aż trzech Stróży, co oni 
mają do roboty? A jeżeli już są, 
to powinni chociaż przepuszczać 
pieszych przez „teren budowy".

Ponadto na parkanie ulicy za­
mkniętej wieczorem nie wisi żad­
na latarka ostrzegawcza — do cze­
go zobowiązują odpowiednie prze­
pisy. F. ORLICKI

Poznań

Ani łacina
am esperanto •••

W związku z ukazywaniem się no«> 
tatek w czasopismach propagują­
cych pierwszeństwo łaciny lub 
esperanta w porozumieniu między­
narodowym, chciałbym zwrócić u- 
wagę na niektóre korzyści, płyną­
ce ze znajomości żywych języków 
obcych:
1. Znajomość języka obcego daje 

możność poznania aktualnego 
życia przodującego kraju, a 
szczególnie zaznajomienia się z 
życiem naukowym, artystycz­
nym oraz możność swobodnego 
porozumienia się w stosunkach 
handlowych i politycznych. Z 
korzyści tych czerpać mogą po­
dróżujący po krajach, których 
język znają lub tez ludzie nie 
wyjeżdżający w ogóle ze swej 
ojczyzny.

2. Podróżny, znający język obcy 
bez ograniczenia na każdym 
miejscu cbcej ziemi, z każdym 
jej mieszkańcem korzysta z na­
tychmiastowego porozumienia 
się bez ograniczeń, włączając w 
to możność poznania bezpośre­
dnio prasy, reklamy, ogłoszeń, 
napisóvr, szyldów i tablic orien­
tacyjnych, jak również życia 
środowiska.

Tych zalet języków obcych, na­
wet w drobnej części nie posiada 
ani łacina ani też esperanto.

Łacina klasyczna lub średnio­
wieczna jest językiem szczupłego 
grona wtajemniczonych, natomiast 
łacińską terminologią leków zaj­
mują się lekarze i farmaceuci bez 
znajomości łaciny. Łacina uprosz­
czona mimo przeszło 50-letniego 
istnienia nie zdołała się dotychczas 
ożywić w jakimkolwiek kraju.

Esperanto po swym prawie 79- 
letnim żywocie miało wprawdzie 
swoje okresy większego ożywienia, 
jednak tylko w czasach ignorancji 
w dziedzinie znajomości języków 
obcych i małych możliwości przed­
sięwzięcia podróży. Esperanto jest 
tworem sztucznym i martwym, a 
ponadto ubogim językowo i jako 
takie nigdy nie nadąży za zawrot­
nym tempem życia. Poza tym brak 
mu bogatych zasobów kultury ję­
zyków żywych — i to właśnie dy­
skwalifikuje esperanto nawet w 
większym stopniu niż łacinę w uży­
waniu w porozumieniach między­
narodowych. Szkoda więc cennego 
czasu poświęcać i tak trudnej na­
uce esperanta. Ignorancji w dziedzi 
nie języków obcych nie usprawied­
liwi nigdy znajomość esperanta.

mgr Edmund MOLSKI

...A mróz toż?
W naszym GS w Śremie i na 

wolnym rynku nie można kupić 
nawet grama węgla.

Położenie moje jest więc tym 
smutniejsze, że mieszkam w ba­
raku drewnianym — bez izolacji — 
a otrzymany w ub. miesiącu wę­
giel przydzielony w ilości 300 kg 
zużyłem na gotowanie obiadów. 
Jeżeli nie dostanę węgla na wol­
nym rynku, będę musiał na okres 
zimy przeprowadzić się do mia­
sta z całą moją rodziną, co natu­
ralnie narazi na poważne straty 
mnie i moją gospodarkę.

Uważam więc, że GS w Śremie 
powinna bardziej dbać o zaopatrz® 
nie mieszkańców w węgiel.

Stały Czytelnik 
(małorolny)

Praca Tokarz znający -obróbkę tło­
ków potrzebny. Zgłoszenia: 
Lis Poznań Wenecjańska 10.

21599g

Dochodząca do dziecka po­
trzebna. Schulz. Poznań, Hib­
nera 33 m. 7, od godz. 16— 
19. 2!600g
Gosposia samodzielna do czte­
rech osób potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań. Czerwo­
nej Armii 8 m. 4, od godz. 15 
do 17. 21624g

Ui<arz poszukuje gospodyni 
samodzielnej na stale do 4 o-

Poznań. Wielka 17 m. 14 
j^godz. 16. 21556g
jtawcowa może się zgłosić. 
Adres wskaże Biuro ogłoszeń,

3

wa?°sla sam°dzie1na do pro.
Mżenia domu potrzebna. Po 

z"an. Wolska 7 (przystanek 
’ Gospodą Targową).

-___ 21581e Kupno
h»se domnwa na stałe po- 

*na zaraz. Poznań Siemi- 
wkiego 3a m. 4. 21587g

Pianino „Bluthner", „Bech- 
stein" kupię zaraz. Dąbrowski, 
Poznań Reymonta 3 m. 5, tel. 
634-28.' 21304gSstnodzleina gospodyni przyj.

Posadę, oferty Biuro 0- 
d>a 2ei595ę.SwiercZewskieg0 3

Opony 15X550 lub grubsze 
kupię. Kledzik. Poznań. Woj­
ska Polskiego 9 m. 2. 21586g

Masę perłową — tylko zagra, 
niczną i złoty lak do metalu 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21578g.__________ ______
Kupię traktor najchętniej „Ze- 
tor“ oraz 2 motory spalinowe, 
stojące, do 10 KM. Wiado­
mość: Mieczysław Matyjasek, 
Mosina, ul. Wodna 5. 21585g

Sprzedaż
Motocykl „M-72" z przyczep- 
ką sprzedam. Środa Poznań­
ska tel. 541._______ 21374g

Sprzedam kompletne urządzę, 
nie do dużej chłodni elektrycz 
nej. ‘ Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21439g. _________________
Samochód półciężarowy ,0. 
pel.Adam" oraz motocykl 
DKW 250 ccm sprzedam. Po­
znań. Wolska 2 (przystanek 
za Gospodą Targową).

21582g

OGŁOSZENIA DROBNE b
Sprzedam EKG — 4 m 1-ka- 
nałowy. nowy, lampę rtg 
EKGDo 45/220 6. Skwierzyna, 
tel. 205. 21459g

2 samochody małolitrażowe 
sprzedam. Poznań telefon 
636-22. 21538g

Lokale OTWARTA! OTWARTA!
Poszukuję lokalu około 100 
ml na drobny przemysł che­
miczny, Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla
21484g.

t

.?nia 2 listopada 1956 zmarła po krótkich cierpie- 
acn, opatrzona Sakramentami św. moja najdroższa 
na- nasza matka i babunia, śp.

Maria lurdzińska
Przeżywszy lat 70.

odbędzie się w poniedziałek 5 bm. o godz. 
na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
. . mąż, dzieci I rodzina
p°znan. Głogowska 47a. 21574g

Dnia 1 listopada 1956 r. zmarł pracownik księgarni

?a\Zmar’ym straciliśmy sumiennego pracownika księ- 
^rsiuego j dQbrego koJegą

Cześ£ Jego pamięci!
ll 1̂n'r7e’1 Obędzie się w poniedziałek 5 bm. o godz. 

na cmentarzu na Junikowie.
Pracownicy

Przeds. Państw. „Dom Książki *
w Poznaniu

Wózek głęboki, ceratowy, cze 
ski, nowy sprzedam — 1600 
zł. Poznań Marcinkowskiego 
24, m. 38. 21480g

Maszynę do szycia z długim 
czółenkiem w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. 23 Lutego 
9 m. 8a w podwórzu prawo.

21485g

Pianino „Wolkenhauer" z pły­
tą metalową sprzedam. Po. 
znań, Fredry 1 m. 15. 21505g

Futro sealowe sprzedam. Po­
znań. Zacisze 2 m. 2. wieczo. 
rem. 21539g

Maszynę do mięsa, skrzynie 
biegów „Olimpii", piec stalo- 
palny, felgi do ciągnika sprze 
dam. Poznań. Jeżycka 37 m. 
8. _____ 21575g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań. Gwardii Ludowej 18 
m. 9. 21584g

Pokoju dla ucznia 10 klasy 
(Łazarz. Jeżyce) poszukuję. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3 dla 21604g.

Zamienię komfortowe, nowe, 
samodzielne mieszkanie jed. 
nopokojowe z przynależnościa- 
mi na Dębcu. na 2—3-poko- 
jowe samodzielne w innej 
dzielnicy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
21549g.

Sprzedam motocykl „Indian"
600 ccm, w bardzo dobrym 
stanie, części zapasowe. Po­
znań. Poznańska 12. podwó­
rze. 21555g

W dniu 3 listopada 1956 zmarła po krótkich cierpie­
niach opatrzona Olejami św., moja najukochańsza żona 
i mój najlepszy przyjaciel, nasza najdroższa siostra, 
bratowa i ciotka, śp. t Sieni(.6w

Wanda Sławska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 45 bm. o godz. 

11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
0 tym donoszą „ ,

w głębokim smutku pogrążeni
21633g milł i rodzina _______

Radło „Blaupunkt" sprzedam. 
Królikowski Poznań Słowac­
kiego 25 m. 5. ‘ 21589g

Tokarnię 1 m toczenia, w do­
brym stanie sprzedam, oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew. 
skiego 3 dla 2l591g.

Samochód 4-drzwiowy sprze­
dam, Poznań. Dąbrowskiego 
30. lakiernia. 21597g

Motocykl „Sachs" setkę na 
dziewiętnastkach. 1200 zł 
sprzedam. Poznań Jacków, 
skiego 49. 2160łg

Silnik motocyklowy NSU 200 
ccm. 600 zł sprzedam. Po. 
znań. Jackowskiego 49.

__________________ 21602g
Pianino krzyżowe okazyjnie 
snrzedam Poznań Gloeowska 
135. 21615g

Nieruchomości
Parcelę 780 m’ na Woli sprze 
dam. Wiadomość: Leszcz. Po­
znań Saperska 89 m, 2.

21324g

Parcelę 1160 m* (za Górczy- 
nem, ul. Ostatnia) sprzedam 
— cena 35 000 zł. Krawiec, 
Poznań, Garbary 53. 21572g

Dom jednorodzinny, wolny, 
czteropokojowy z kuchnią, la 
zienką (elektryczność, gaz, 
woda). 1306 ms ogrodu, muro- 
wanym garażem, pralnią, chle 
we:n, całe oparkanione (mia­
sto powiatowe blisko Pozna­
nia) 130 000 zł sprzeda: Adam­
ski Poznań - Łazarz. Chłodna
3. 21503g

Pralnia Chemiczna
POZNAŃ, NORWIDA 7 (róg Roosevelta — Poznańskiej). 

PRZYJMUJEMY ODZIEŻ
do czyszczenia na sucho — w 48 godzinach. * 
_______________________________ 21608g

Trzy morgi ziemi ogrodowej 
sprzeda właściciel. Poznań, 
Szelągowska 39. 21593g

Willę jednorodzinną (światło 
elektryczne). piętnastoletni 
ogród owocowy (przedmieście 
Poznania 100 000 zł. Parce­
lę z zezwoleniem budowy dom 
ków jednorodzinnych przy uli­
cy Grunwaldzkiej 35 000 zł. 
w Babikowie 20 000 zł w 
Naramowicach 7000 zł poleca: 
Krzesiński. Poznań, Świer­
czewskiego 1. 21583g

Kamienice w Poznaniu: (Sło­
wackiego Dąbrowskiego, Gło­
gowskiej. Gwardii Ludowej) 
ze składami, domkiem gospo­
darczym. (możliwość zamiesz­
kania) od 120 000 zł. domki 
dwurodzinne wolnym miesz­
kaniem, parcele różnej wielko 
ści od 12 000 zł, willę całą 
wolną (Mosina) sprzedam. 
Dutkiewicz. Poznań. Dzierżyń­
skiego 105. 21609g

Zguby

WÓZEK
magazynowy

— platforma, 4_kołowy, 
powierzchnia platformy 
2 500X1 250 mm o noś- 

! ności ca 1,5 tony zakupi 
natychmiast Wojewódzkie 

j Przedsiębiorstwo Handlu
Obuwiem w Poznaniu, St. 

J Rynek 53/54. K3833

Różne

t
Dnia 2 listopada 1956 zmarł namaszczony Olejami św., 

mój drogi mąż nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek. śp.

Anion! Kaczorek
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5 bm. o god/ 
11.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone
łona, dzieci i rodzina

Poznań. Strusia 6 m. 19. Bydgoszcz. Warszawa. 
21573g —------------------------------------

Sprzedam samochód DKW po 
kapitalnym remoncie na no­
wym ogumieniu. Poznań, Wil-1 
końskich 2, od godz. 17—19 I 
___________ _ 21618g.
Samochód . bagażówkę DKW 
700 ccm w dobrym stanie 
mrzedam. Poznań Długosza 5 
m. 3. 21286g

Maszynę do pisania „Olimpia. 
Plaene" walizkową — 1350 
zł sprzedam. Poznań. Mylna 
38 m. 15. 21432g

Futra — sealowe. łapki kara­
kułowe snrzedam. Poznań Pa , 
lacza 9 m. 1. 21534g I

Domek 2 pokoje z kuchnią, 
wolne. 2 ha ziemi, chlewem, 
szopą, blisko stacji kolejowej 
(Pamiątkowo) 65 000 zł oraz 
wielki wybór wolnych domków 
jednorodzinnych, will i parcel 
korzystnie •ulecą: Adamski. 
Poznań . ;arz Chłodna 3.

21504g

Dom nowv dwupokoinwy. wol­
ne mieszkanie, ogród (Staro- 
łeka) przy trolejbusie 90 000 
zł. dom dwumieszkaniowy, 
wolne mieszkanie, ogród (Wi- 
niary) 70 OOo zł. willę trzy. 
nokojowa łazienką, dużym o. 
grodem (Puszczykowo) 130 000 
zł, kamienice gospodarstwa, 
narcele korzystnie sprzeda: 
m •—k Poznań Wysp^ństde- 
go 16. 21569gl

Na cmentarzu na Junikowie 
zgubiono kołnierz z lisa srebr­
nego. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagrodze­
niem. Sińska, Poznań. Nowo­
wiejskiego 25 m. 11. 21520g

Chemiczne odświeżanie obuwia 
zamszowego — damskie 25 zł. 
— męskie 35 zł. Poznań Kol 
lejowa 46. 21-27Sg
Inżynier bud. udziela wszel- 
kich porad z zakresu budow­
nictwa. Oferty Biuro Ogłoszań. 
Świerczewskiego 3 dla
21420g._

Ślubną suknię, welon, nakry­
cie do chrztu wypożyczę. Po. 
znań. Mickiewicza 11 m. 3a.
____________________ 21511g
Kołdry przerabiam, .iowe szy­
ję. Smoczyńska, Poznań. 
Kwiatowa 8 ra. 14. 21519g
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań Żydowska 33. 2155ig
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W dalszym ciągu
napływają
ofiary dla Węgier

Bez przerwy napływają do 
naszej redakcji zobowiązania 
mające na celu niesienie pomo­
cy narodowi węgierskiemu.

W ciężkich chwilach, jakie prze­
bywa walczący bralui naród wę­
gierski — piszą turyści, zorgani­
zowani w Oddziale FTTK przy Za­
kładach „H. Cegielski” — dekla­
rujemy skromną pomoc material­
ną, przekazując z zaoszczędzonych 
środków kwotę 500 zł na fundusz 
pomocy dla Węgrów.

Pracownicy Przedsiębiorstwa 
transportowego Budownictwa 
Miejskiego ofiarowali z fundu- 
Ków premiowych na IV kwartał 
sumę 20.000 zł, z przeznaczeniem 
na zakup niezbędnej żywności i 
lekarstw dla społeczeństwa węgier 
skiego.

Uczniowie 1 uczennice Szkoły 
Podstawowej nr 25 TI*D podjęli 
samorzutnie zbiórkę wśród kole­
gów na pomoc dla dzieci węgier­
skich. W pierwszym dniu zebrali 
762 zł, które przynieśli do naszej 
redakcji.

A oto wyjątek z listu młodzieży 
ki. II Technikum Księgarskiego w 
Poznaniu do patriotów węgier­
skich: „W tych tragicznych i bo­
haterskich dniach, które przeży­
wacie, łączymy się z Wami całym 
sercem w Waszej walce o wolność 
Ojczyzny, Wyrażamy Wam nasze 
najgłębsze uznanie 1 solidarność. 
My młodzież Poznania z niepoko­
jem siedzimy wiadomości nadcho­
dzące z Waszego kraju i przeży­
wamy razem z Wami te podniosłe 
1 bohaterskie chwile. Pragnłemy 
Wam pomóc { Wierzymy, że Wasza 
słuszna sprawa zwyciężył”

Uprzywilejowani
Na ogródki działkowe w Koninie 

MRN oddała 7,5 ha dobrej ziemi w 
dzielnicy Pawłówek. W ostatnim 
roku ogródki zostały na koszt Miej 
skiej Rady ogrodzone.

Przede wszystkim uprawia *lę w 
nich ziemniaki, bo warzywa naj­
częściej padają łupem złodziei.

Dziwny jest też podział ogród­
ków. Lista uczestników jest za­
mknięta, chociaż wielu jest takich, 
którzy mają po kilka działek. (Nie­
którzy członkowie zarządu — nawet 
po 5). Tymczasem np. pracownicy 
Zarządu Budowlanego w Koninie 
od kilku miesięcy bezskutecznie 
proszą o przydział ogródków.

(z. P)

Produkcja materiałów zastępczych
wreszcie ruszyła!

Od przyszłego roku spółdziel ne zwiększenie liczby budują- 
eze budownictwo mieszkanio- cych.
we uruchamia produkcję pre- Nowoutworzona spółdzielnia 
fabrykatów. Materiały zastęp- „Kolektyw" w Poznaniu ura­
czę, stosowane przy budowie cho-mi w roku przyszłym pro- 
domków jednorodzinnych po- dukcję prefabrykatów żużlo- 
zwolą nie tylko na obniżenie betonowych. Dotychczas 
kosztów', ale również na znacz-

Dźwig z epoki
kamienia łupanego

Robotnicy Parowozowni w 
Grodzisku o postępie technicz­
nym dowiadują się tylko z pra­
sy, radia i z plakatów_ propa­
gandowych. W ich ciężkiej pra­
cy — przy obsłudze ręcznego 
dźwigu —— technika nie znajdu­
je zastosowania. Jest to urzą­
dzenie starego typu. Do ubie­
głego roku, kiedy na dobę wy­
dawano około 3 tony węgła, ob­
sługa dźwigu nie miała specjal­
nych powodów do narzekań. 
Obecnie, wskutek zmiany obro­
tu parowozów, wydaje się na 
dobę około 10 ton węgła. Sytua­
cję pogarsza fakt, iż najwięk­
sze nasilenie ruchu notujemy w 
godzinach od 10 do 1. V) tym 
czasie robotnicy nie znajdują 
nawet chwili na „wyprostowa­
nie krzyża". Przyczyną przemę­
czenia robotników jest przede 
wszystkim konstrukcja dźwigu. 
.Test on dwutrybowy, dlatego 
też dwóch ludzi musi się cięż­
ko napracować, zawini wózek 
z węglem podkręci na wysokosc 
tendra parowozu./ Na domiar 
złego hamulce przy dźwigu nie 
działają sprawnie, co było już 
przyczyną wypadku.

O iprawie tej wie Zarząd Trak­
cji DOKP jednak mimo kilkakrot­
nych interwencji zachowuje olirn- 
piisnl spokój.

Tymi postulatami zainteresować 
alę winien czym prędzej Zarząd 
Trakcji DOKP Poznań (R)

GZcS 161 — SW

Konkretnie: CO dalej?
8 lat temu powstała w Koninie Spółdzielnia Mieszkanio­

wa. Zajmowała się ona administracją budynków miej- 
skich i wybudowała dwa bloki mieszkalne. Z chwilą po­
wstania Miejskiego Zarządu Budynków Mieszkalnych, któ­
ry przejął administrację domów •— placówka ta straciła 
właściwie rację bytu. Spółdzielnia pozbyła się nawet 
dwóch bloków przez siebie wybudowanych na rzecz 
PZGS-u. W Koninie zabrakło bowiem reflektaniow na 
kupno mieszkania (koszt jednego miał wynosić 40 tys. 
złotych).
W połowie tego roku na do- mocą ludności. Ale wtedy 

rocznym walnym zgromadzę- gdyby spełniała jeden waru­
nki postanowiono rozwiązać nek — sprężystej i rzetelnej 
Spółdzielnię Mieszkaniową, działalności.
chociaż na jej koncie pozo- w Koninie na pewno zna- 
stało w banku około 200 tys. lazłoby się wiele osób, które 
zł. Centralny. Związek Spół- chętnie kupiłyby mieszkanie 
dzielczości w Warszawie naj- na raty. Oczywiście koszt nie 
pierw wyraził zgodę na roz- może wynosić 40 tys. zł „w je- 
wiązanie. Dopiero po VII Ple dnym rzucie". Domy szerego- 
num uchylił tę decyzję. we trzeba by budować z ma-

Ałe konkretnie — co dalej? teriałów zastępczych. Wtedy 
Spółdzielnia nie przejawia od koszt budowy będzie niższy, 
dłuższego czasu żadnych o-
znak działalności, a pieniądze 
leżą w banku.

Tymczasem w Koninie nie 
załatwiono 700 wniosków o 
przydział mieszkania. Wiele 
starych domów nie nadaje się 
już do remontu. Na remont 
przyznano w tym roku około 
900 tys. zł. Według prowizo­
rycznych obliczeń Wydziału 
Gospodarki Komunalnej po­
trzeba 4,5 min. zł. Sytuacja 
mieszkaniowa jest więc nie­
wesoła. Wybudowanie osiedla 
mieszkaniowego koło dworca 
niewiele zmieni.

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
mogłaby więc przyjść z po-

zgło­
siło się już około 80 członków, 
którzy wyrazili zgodę na budo­
wę z prefabrykatów.

Spółdzielnia w Naramowicach 
przystąpi po raz pierwszy w Po­
znaniu do budowy domków jedno­
rodzinnych x gliny. Będzie to bu­
downictwo (szeregowe, a więc po 
cztery bloki o 1« aiiewskaniacii. 
Pierwsze tego rodzaju domki bę­
dą budową eksperymentalną. Do­
piero w’ przyszłości, o Ile ekspery­
ment się uda, rozwinie się na sze­
roką skalę.

Pustaki gipsowe „Alfa" bę­
dzie produkować spółdzielnia 
mieszkaniowa w Wapnie (pow”. 
Wągrowiec). W Ostrowie przy­
gotowuje się produkcję cegły 
systemem polowym. (an)

Kiedy?
Delegat gromadz/i do spraw 

skupu w Chojnie-Brota — Woj­
ciech Pawlaczyk i komendant 
miejscowej OSP — Leon Jan­
kowski zaangażowali do wyko­
nania drobnych prac remonto­
wych w sali widowiskowej — 
Franciszka Sobkowskiego. Robo 
ty te zostały wykonane w gru­
dniu ub. roku, a Prezydium 
GRN przyrzekło wypłacić 504 
zł — zamiast pierwotnie obie­
canych 800 zł. Niestety, niedłu­
go minie rok od uzyskania 
tej obietnicy, a ob. Sobkowski 
pieniędzy nie otrzymał.

Skrzywdzono również Józefa 
Jakubowskiego. W kwietniu 
1956 r. wyłożył on 100 zł na 
opłatę przez GRN prac dekar­
skich w tej samej sali, z za­
strzeżeniem zwrotu pieniędzy 
do 1 maja br. Jak dotychczas, 
w Prezydium Jakubowski otrzy­
muje stale odpowiedź: „Dosta­
niecie później".XMr?

PGMMnrsIrt LZS 
Lutomiu poslad 
«wwbu kole dobrze 
zorganizowane na­
stępujące sekcje: 
jeździecką, kajakar­
ską, strzelecką, lek- 
ko atletyczną 1 druźy 
nę piłki-siaikówkl. 
W pracy sportowej 1 
społecznej wyróżnia­
ją się najbardziej sek 
cje jeździecka, kaja­
karska i lekkoatle­
tyczna. Sekcja jeź­
dziecka posiada pod 
siodło s koni sporto­
wych. Członkowie 
sekcji jeździeckiej 
dużo trenują ,J uczest 
niczą w licznie urzą­
dzanych zawodach 
sportowych.

Na czoło zawodni­
ków wybija się Feli­
cja Lukoiuska (na 
zdjęciu).

(an)

do sklepu mleczarskiego w 
Książu mleko często dostarcza, 
się dopiero koło godziny 8? (p)

Wielkopolanin odznaczony 
orderem Polonia Resłiłuła

ProJC. dr Slanisław Hełssrtyń- 
skl, profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego, pisarz f czło­
nek Komitetu Neofilologiczne­
go Polskiej Akademii Nauk w 
Warszawie, został niedawno u-
dekorowany krzyżem kawaler cławiem oraz stacji bibłiogra- 
skim orderu Polonia Restituta. fieznej piśmiennictwa wielko- 
Jego plon pisarski obejmuje polskiego w Bibliotece Miej- 
ponad 80 wydawnictw nauko- skiej i Powiatowej w Gostyniu, 
wych i literackich, w tym dwie Wśród jego prac o charakterze 
książki c Gostyniu 1 szereg mo- regionalnym znajdują się m. in. 
nografii o autorach angiel- takie pozycje jak: „Wenecja 
skich. nad Brdą" (o Bydgoszczy),

Z okazji Roku Kasprowiczow „Mnich opactwa lubińskiego", 
skiego prof. Hełaztyński ogło- „W grodzie Halszki" (o Szamo- 
sił pracę pt.: „Jan Kasprowicz, tulach) „Gniazdo orla" (o Gnie 
poeta wsi wielkopolskiej", źnie), „Na Pałukach", „Między. 
Wielkim wkładem w dzieje kul rzecze", „Sonety inowrocław­

skie", „Gostyń w pieśni" (poe­
zje) oraz „Gostyń podczas oku­
pacji hitlerowskiej w- latach 
1939—45".

Warto dodać, że prof. Hol­
sztyński jest jedynym reprezen 
tantem Polski i stałym spra­
wozdawcą naukowym z zakre­
su szekspirologii'w londyńskim 
Przeglądzie Szekspirowskim 
(„Shakespeare Survey"),

Nie lekceważyć 
przepisów 
sanitarnych!

Pomimo upływu dwóch lat od 
ogłoszenia dekretu o Państwowej 
Inspekcji Sanitarnej, niektóre wy­
działy Prezydium MRN w Pile 
lekceważą przepisy sanitarne.

I tak np. przy wyposażeniu ką­
pieliska na jeziorze zapomniano o 
ustępach 1 studni. Karygodnym 
niedbalstwem jest też brak ubika­
cji w szkole ar 1 i J, W Koszy­
cach przy adaptacji budynku na 
szkolę pominięto zaopatrzenie w 
wodę i kanalizację.

Piła posiada tylko jeden ustęp 
publiczny na targowisku, a bu­
dowa drugiego przebiega w śli­
maczym tempie.

Brak śmietników sprawia, że po­
sesje mieszkalne nie są utrzymy­
wane w czystości. Wybudowano 
wprawdzie ostatnio kilkanaście 
śmietników, ale otwartych,

W sumie lekceważenie przepi­
sów, które może przynieść wiele 
szkód. (Ko)

Ulice Grodziska
nie będą
zadymiane

Od dłuższego czasu ulice Gro 
dziska mieszczące się w pobli­
żu browarów były zadymione. 
Spełniając życzenia mieszkań­
ców Grodziska, fachowcy prze­
prowadzili lustrację. Stwierdzo 
no, że dym wydobywa się otwo­
rem wylotowym znajdującym 
się na wysokości kilku metrów 
powyżej poziomu ulicy. W naj­
bliższych dniach przystąpi się 
do prac, których celem będzie 
odprowadzanie dymu wysokim 
kominem przy ul. Przemysło. wgj.

::!Zołoga b.ZISPO
wybrała nową nazwę
swych zakładów

Ogłoszona ostatnio przez 
pracowników ZISPO ankieta 
na temat zmiany nazwy ich 
zakładów wywołała duże zain 
teresowanie. 75 proc, uczestni 
ków ankiety, wypowiedziało 
się za przywróceniem ZISPO 
dawnej nazwy: Zakładów 
Przemysłu Metalowego „II. 
Cegielski" w Poznaniu.

Pi’opozycję swą uzasadniali 
pracownicy m. in. tym, że 
zakłady te znane są szeroko 
zagranicą pod tą firmą, a 
więc powrót do tej nazwy u- 
łatwi nam transakcje z róż­
nymi krajami.

Odtąd, więc ZISPO nazy­
wać się będą: Zakłady Prze­
mysłu Metalowego „H. Ce­
gielski" w Poznaniu, Przed­
siębiorstwo Państwowe.

Newe władze PZPR
w Wolsztynie

31 października do późnych 
godzin nocnych trwało plenum 
KP PZPR w Wolsztynie. 28 u- 
ezestników dyskusji wyrażało 
szczerze i bez ogTÓdek to, co 
nurtuje wolsztyńskie społeczeń­
stwo. Przedtem bowiem miejsco 
we grono kacyków nie dopu­
szczało do szczerych polemik.

Po dyskusji, w wyniku tajne­
go głosowania wybrano nową 
egzekutywę Komitetu Powiato­
wego. I sekretarzem plenum 
wybrało Michała Brendła, a II 
— Mariana Pawlaka. Po raz 
piei-wszy w Wolsztynie, na za­
sadach demokratycznych, został 
wybrany I sekretarzem po­
wszechnie łubiany mieszkaniec 
tego miasta.

Autorytetem cieszy się rów­
nież sekretarz Pawlak. Nowa 
egzekutywa jako jedno z naj­
pilniejszych zadań uważa zre­
habilitowanie osób skrzywdzo­
nych w okresie beriowszczyzny. 
W tym celu powołano specjalną 
komisję. (kh)

tury polskiej jest dzieło „Ko­
respondencja Stanisława Przy­
byszewskiego".

Prof. HelsztyńskI jest zało­
życielem Izby Kasprowiczow- 
skiej w Szymborzu pod Inowro

Znów eksplozja 
niewypału!

W Ślesinie (pow. Konin) zda­
rzył się przed kilku dniami po­
ważny wypadek. Znaleziony przez 
dzieci pocisk (z okresu wojny) eks 
płodowa!, raniąc ciężko szereg 
osób. Jedno z dzieci straciło obie 
nogi, a drugie rękę. Inne uległy 
lżejszym obrażeniom. Ofiarom nie­
szczęśliwego wypadku powinna po 
móc Powiatowa Rada Narodowa w 
Koninie, a jednocześni* kompe­
tentne czynniki muszą przepro­
wadzać akcję uświadamiającą i za­
bezpieczyć mieszczące się jeszcze 
tu 1 ówdzie niewypały.

Kina
KAŁUSZ — Wolność: „Góra 

tajemnic", Stylowe: „Ja i mój 
dziadek"; OSTROW — Przodow 
nlk: „Błękitna mewa". Słońce: 
„Spotkamy się na Kasjopei"; 
GNIEZNO — Polonia: „Zdarzy­
ło się w Paryżu", Lech: „Salto 
mortale"; LESZNO -- Sporto­
wiec: „Romans pajaca".

j Radio

t
t 
t
i

program i 
Pala 1322 m

11 — aud. historyczna, 11.15 — 
słuchamy muz. ludowej. 11.47 — 
nie tylko dla kobiet, 12.04 — po­
ranek symfoniczny, 13.15 — pio­
senki rozrywkowe, 13 30 — rep.

„Gorączka olimpijska ogarnęła dosłownie cały świat 
Różnymi szlakami zdążają reprezentanci przeszło 7(1 naro‘ 
dów do Australii. Codziennie wyrzucają ze swoich wnęttj 
samoloty coraz to nowe grupy zawodników, dziennikarz 
i działaczy. Na ulicach Melbourne rozbrzmiewa coraz wie. 
eej różnych języków.
Do dnia 2 bm, w wiosce 

olimpijskiej znajdowali się 
już sportowcy 18 państw. Ja­
ko ostatnia przybyła tu pierw­
sza część ekipyszwedskiej (10 
wioślarzy), która liczyć ma 
125 zawodników.

4$
W dotychczasowych igrzy­

skach olimpijskich startowa­
ło 30.764 zawodników; naj­
mniej — 285 w igrzyskach 
1896 r, w Atenach, najwięcej 
w 1952 r. w Helsinkach 5.019.

Polska wzięła po raz pierw­
szy udział w igrzyskach w 
1924 r Nasi reprezentanci 
zdobyli 4 złote, 8 srebrnych i 
13 brązowych medali.

Wsrod 113 reprezentantów 
Węgier udających się na 
igrzyska do Melbourne za­
braknie Iharosa, który zrezy­
gnował z udziału w Olimpia­
dzie.

41 zawodników liczyć bę­
dzie ekipa Jugosławii. Stano­
wią ją piłkarze, lekkoatleci

X
Parry O‘Brien 
(USA) pobił o-j 
statnio rekord 
świata w pchnię j 

ciu kulą. 
(CAF)

X

i wat-erpołiści, zapaśnicy oraz 
po jednym pływaku, kolarzu, 
strzelcu i wioślarzu.

-fr
W niedzielę pierwsza grupa 

— 78 polskich sportowców u- 
daje się samolotem w długą 
podróż do Melbourne. 6 bm. 
wyjadą szermierze 1 dzienni­
karze.

Mecz piłkarski
Polska - Finlandia
na antenie Polskiego Radia

W niedzielę, 4 bm. o 
godz 12.04 w programie II 
Polskie Radio przeprowa­
dzi bezpośrednią transmi­
sję międzypaństwowego 
spotkania piłkarskiego Pol 
ska — Finlandia.

Przed turniejem 
FIFA - juniorów

Poszukiwanie kandydatów do 
przyszłorocznej reprezentacji pił­
karskiej juniorów na turniej 
FIFA, odbywa się w Polsce podob­
nie jak w roku ubiegłym.

Po ostatniej selekcji, która od­
była się w stolicy, w kadrze pozo­
stało już tylko 40 zawodników. W 
tej grupie okręg poznański ma rów 
nież swo/ch reprezentantów; są 
r'mi Sarnowski, ŁUezak, M usiał i 
Marciniak.

Jak twierdzą trenerzy, dzisiejszy 
Poziom kandydatów do reprezen- 
taci', ną rok 1057 znacznie odbiega 
od wymagalnego ppzlomu. Świad­
czy toJ jak niewiele uwagi po­
święca się pracy nad szkoleniem 
naszegj narybku , piłkarskiego.

(x)

dźwiękowy, 14 — nws, baieto- ( 
ws p. Czajkowskiego, 14.35 — F 
pieśni komp. polskich, 15 — z 
życia Zw. Radziecklego, is.30 — 4 
koncert: „w niedzielne popa- J i 
ludnie". 15.57 — koncert cho- i 
pinowski w wyk. Szura Czer- ■ ’ 
kawki, 16.30 — poetycki koncert 
życzeń, 17 — dia każdego coś 
miłego, 18 — z cyklu: „Klub 
fio-ciu", 19.15 — piosenki fran­
cuskie, 19.30 — gra orir tan pR 
20.15 — ,,Historia sentymental­
na", słuch, poetyckie w wyk.
K. Mikulskiego, 21.30 —— „Opera 
w przekroju"; Bizet: ..Poławia­
cze pereł", 22.15 - do tańca gra 
ork. Joe Losse‘a, 23.10 — muz. 
taneczna., ~

Wiadomości: l.w, t m
19, 21 t 23.

a K,

Sposrod przyszłych zdobw 
ców złotych medali w Mei- 
bourne znani działacze z p0’ 
laków wymieniają Sicłlę i 
Krzesińską.

■&

W 74-osobowej ekipie oli®. 
pijskiej Rumunii znajdzie sio 
zaledwie trzech lekkoatletów 
Rumuni już zamieszkali w 
wiosce olimpijskiej.

#
Izrael, mimo stanu wojen­

nego, postanowił wysłać do 
Australii 12 reprezentantów.

-w- . ■<
Z polskich długodystansow 

ców na 10 tys. m typują jako 
finalistę — Chromika, a na s 
tys. m Zimnego i Krzyszko- 
wiaka. Zależeć to będzie oczy 
wiście nie tylko od taktyki 
naszych biegaczy, lecz jedno­
cześnie od formy w jakiej 
znajdować się będą polscy re­
prezentanci.

*
Maraton na XVI Igrzy­

skach nie ma zdecydowanego 
faworyta. Start Emila Zatop, 
ka koncentruje jeszcze raz u, 
wagę całego świata.

*
15 ludzi przebiegło dotych­

czas 5 km w czasie poniżej 14 
minut. Inwazja średniódy- 
stansowców zmieniła grunto­
wnie obraz biegu długiego, 
zwłaszcza na finiszu, gdzie je­
steśmy świadkami końcówek 
przypominających zrywy na 
800 rn.

Wyróżnienie
poznańskiego plastyka

W stolicy został rozstrzygnięty 
konkurs na symbol 50-lecia pol­
skiego narciarstwa. Dwa pierwsza 
miejsca przyznano warszawianom 
Sidorowskiemu i Palce. Trzecią r>» 
grodę zdobył znany poznański pla­
styk Zbigniew Kaja z Poznania.

Narciarskie
mistrzostwa świata
odbędą się w Zakopanem

W ubiegłą środę, 31 październik* 
br. odbyło się w Zakopanem spot­
kanie miejscowego aktywu spor­
towego 7. przewodu lezącym GKK7 
— Włodzimierzem Reczftiem. Pod­
czas spotkania zebrani wysłuchali 
referatu przewodniczącego MKKF 
w Zakopanem — Wargowskiego1® 
sytuacji sportowej w naszym naj­
większym ośrodku narciarskim. N* 
stępnie odbyła się dyskusja. :

W loku dyskusji wyszło na jaw, 
w jak fatalnych warunkach znaj­
duje się zakopiański aktyw sporto­
wy. Miejscowe władze zatraciły 
cały sens rozwoju Zakopanego - 
jako centralnego ośrodka turysty­
ki, wypoczynku 1 sportu narciar­
skiego w Polsce.

W Zakopanem ostatnio rządzili 
wszyscy, ale nie zakopiańczycy i 
to o mało nie doprowadziło do ka­
tastrofy.

z tematyki czysto sportowej 
mówiono sprawę budowy w Zako­
panem centralnego ośrodka spor­
tów zimowych oraz przygotowań 
do narciarskich mistrzostw świata 
(FIS), które odbędą się w 1962 ?■ 
w Zakopanem.

Pływacy AZS
otwierają sezon zimowy

Pływacy poznańskiego AZS st 
ną w niedzielę o godz. 17 w bas' 
nie przy ul. Wronieckiej do spo 
kania towarzyskiego z drużyf 
Budowlanych — Gdjmia.

Program przewiduje konkurN 
cje pływackie o-raz mecz Piłl 
wodnej.

Zawodami tymi otwierają ak) 
demicy sezon zimowy.

• Finowie znacznie odrnłoJ 
skład swej piłkarskiej druźyi 
traktując mecz z Polską w di 
4 bm. w Krakowie ęksperyrneht 
nie.

Drużyna polska wystąpi w ni« 
zmienionym składzie w porów? 
niu z tym, który grał przeciw 
Norwegii,

• Prezydium PSPN powzięło 
cyzję. że wszystkie spotkaiud I 
karskie I i li ligi w dniach 1‘ 1 
listopada mają się rozpoCZ3c
SO(U. 13.


